
N r 1 (9403) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Rok trudnych zadań PŻM

Dynamiczny rozwój
szczecińskiego armatora

W  O S T A T N IM  dniu starego roku obradowała w  Polskiej 
Żegludze Morskiej konferencja ekonomiczna, na której omo- }a d U nek  w ę g la  i in n y c h  towarów 
wiono m in. plan przedsiębiorstwu na rok bieżący oraz pro- m a s o w y c h , a le  d w u k r o tn ie  wydłu- 
gram działalności socjalno-bytowej i poprawy warunków bhp tż°"p°occ“4 1S°p^?ia5mnk“ “ u w riS i  
W 1975 r. n ie n ie  w s p ó łp ra c y  z p o r ta m i 1

s to c z n ia m i je s t je d n y m  z  w a r u n k ó w
R O K B IE Ż Ą C Y  będzie w  dyrek to r naczelny PŻM  T. Ż y ł-  pomyślnej realizacji planów p rz e d -  

P Ż M -ie  okresem bardzo t ru d -  kow sk i — w ykonanie zadań ro -  siębiorstwa. (awa|
nym . Obecnie na rynkach  frach  k u  bieżącego i p ięc io la tk i w y ­
żow ych notu je  się n iezbyt sprzy maga od całej załogi, a zw ła - 
ja jącą sytuację, np. flo ta  zb ió r- szcza służb eksploatacyjnych, 
n ikow ców  uzyskuje najniższe pełnej m ob ilizac ji i bardzie j w y  
s taw k i przewozowe. Jednocześ- tężonej pracy.

...............................  W  tym  ro ku  s ta tk i z bande-nie przedsiębiorstwo kończy rea 
lizac ję  p ięc io la tk i, wchodzi w  
25 ro k  działalności. Tak w ięc — 
ja k  pod kreś lił na kon fe renc ji

W  NOCY z 31 grudnia
1974 roku  na 1 stycznia
1975 roku  urodziła  się pań­
stwu W a le rii i  Zenonow i 
W ierzb ick im  z D obre j Szcze 
c iń sk ie j córeczka. Za po­
myślność p ierw sze j szczeci 
n ia n k i ro ku  1975 toast 
w zn ieś li: lekarze pełniący  
ostry  dyżur w  Szp ita lu M ie j 
sk im  na Golęcinie oraz re ­
porte rzy „K u r ie ra ” . T e j sa­
m ej nocy u rodz ił się nam  
także, now y (m iłościw ie  
nam  dziś panujący) ro k  
1975. Za pomyślność tego 
„ now orodka” toast wzn ieśli 
wszyscy m ieszkańcy Szcze­
cina!

*  *  *
RELAC JĘ ze szczecińskie 

go Sylwestra, p u b liku je m y  
na stronach 4—5.

Postąpiliśmy znów o krok naprzód

Przemówienie radiowo-telewizyjne
Edwarda Gierka 

z okazji Nowego Boku
S y tu a c ja  pow odz iow a  

w  w o j. szczecińsk im

Wezbrane wody 
spływają 
do morza

W IE JĄ C E  w  ostatn ich dniach 
g rudn ia  silne w ia try  północno- 
zachodnie spowodowały cofnię­
cie w ie lk ic h  ilości wody z B a ł­
ty k u  do Z a lew u Szczecińskiego. 
Jednocześnie rzekam i, przede 
w szys tk im  Odrą, sp ływ ała k u l­
m inacy jna  fa la  powodziowa.

Spowodowało to groźną sy­
tuację . Poziom wody w  w ie lu  
m iejscach przekraczał stan a- 
la rm ow y. Woda w y lew a ła  się 
na u lice  Szczecina (można to 
b y ło  zaobserwować na W ałach 
Chrobrego), odcięła Dziewoklicz, 
w d a rła  się daleko w  głąb wysp, 
m . in. Ostrowa Grabowskiego, 
przeciekała przez w a ły  ochron­
ne. W ezbrały też w ody In y , Re 
g i i  P łoni.

(Dokończenie na str. 2)

DR O D ZY RODACY!

Pozdrawiam was z całego ser 
ca w ten uroczysty wieczór 
sylwestrowy. Jest to chwila 
stosowna, aby ogarnąć myślą 
wspólne dla nas Polaków spra­
wy. M ijający rok był dla Pol­
ski pomyślny, byl to rok dal­
szego i  wszechstronnego je j roz 
woju. Postąpiliśmy znów o 
krok naprzód na drodze lepsze­
go zaspokajania materialnych i 
duchowych potrzeb społeczeń­
stwa. Utrzymaliśmy wysokie 
tempo wzrostu produkcji prze­
mysłowej i budownictwa. Mimo 
trudnych warunków i nieunik­
nionych strat zebraliśmy na o- 
gól dobre plony w  rolnictwie. 
Powsiały nowe dzieła myśli 
naukowej, techniki i kultury.

P O M Y Ś L N E  w y n ik i  1974 r o k u  to  
w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  r e z u l ta t  w y ­
trw a łe g o  i  o f ia rn e g o  t ru d u  k la s y  
ro b o tn ic z e j ,  r o ln ik ó w , in te lig e n c j i ,  
w s z y s tk ic h  lu d z i p ra c y . W  im ie n iu  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P o ls k ie j  
Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j, w  
im ie n iu  w ła d z  n a c z e ln y c h  s o jus z­
n ic z y c h  s t ro n n ic tw , F r o n tu  J e d n o ś ­
c i N a ro d u  o ra z  w  im ie n iu  R a d y  
P a ń s tw a  i  R a d y  M in is t r ó w  d z ię ­
k u ję  g o rą c o  w s z y s tk im  z a ło g o m , 
w s z y s tk im  zes p o ło m , w s z y s tk im  
P o lk o m  i  P o la k o m , k t ó r z y  s w o ją  
p ra c ą  i  z a a n g a ż o w a n ie m  p rz y c z y ­
n i l i  s ię do n as zyc h  w s p ó ln y c h  n a ­
ro d o w y c h  o s ią g n ię ć .

D R O D Z Y  P R Z Y J A C IE L E *

N i k t  z n as  n ie  je s t  s k ło n n y  do  
s a m o z a d o w o le n ia . M a m y  ja s n ą  
ś w ia d o m o ś ć  p iln y c h  p o tr z e b  i n a ­
p ię ty c h  o c z e k iw a ń , c ią g le  je szc ze  
is tn ie ją c y c h  w  n a s z y m  d n iu  p o ­
w s z e d n im . T a  św iad o m o ś ć  s ta n ie  
się g łę b o k o  k o n s tr u k ty w n a ,  je ś li

(Dokończenie na str. 2)

rą  PŻM  pow inn y przewieźć 25 
m in  ton tow arów , a w ięc o po­
nad 20 proc. w ięcej niż w  1974 
r. Jednocześnie a rm a to r będzie 
nadal rozbudow yw a ł i  unowo­
cześniał flo tę  — w  trakc ie  n a j­
b liższych dwunastu miesięcy 
powiększy tonaż o 12 statków  
o łącznej nośności 650 tys. DWT. 
Będą to przede w szystkim  w ie l 
k ie  zb iorn ikow ce o nośności po 
135 i 145 tys. D W T ze stoczni 
RFN i  Japon ii oraz duże ma 
sówce.

W  dw udziestym  p ią tym  roku  
działalności a rm a to r szczeciń 
sk i eksploatować będzie 123 jed 
nostk i o łącznej nośności 2,6 
m in  DW T. Najw iększą dynam i 
ką rozw o ju  charakteryzować się 
będzie przy tym  flo ta  zb iorn i 
kowców. W  na jb liższym  czasie 
jednostk i te przewozić będą nie 
ty lko  ropę, ale także siarkę 
p łynną oraz zboże. W  lipcu  br. 
przyw iozą do P o rtu  Północnego 
pierwsze pa rtie  ropy naftow ej 
z Z a tok i P erskie j. Rozbudowa 
tego specjalistycznego tonażu 
pociąga za sobą konieczność za­
pew nienia statkom  wysoko kw a 
lifiko w a n ych  kadr m aryn a r­
skich. Jak podkreślano w  dy­
skusji, należy w ięc ja k  najszyb 
ciej stworzyć w  przedsiębior­
stw ie program  zabezpieczenia 
ka d r d la  zb iorn ikow ców .

W IE L E  u w a g i p o św ięc o no  n a  k o n ­
f e r e n c ji  s p ra w o m  re m o n tó w  f lo ty  
w  s to c zn ia c h  k r a jo w y c h .  Ja ko ś ć  i  
szyb ko ś ć  p ra c  n a p ra w c z y c h  budzą  
p o w a żn e  z a s trz e ż e n ia . N a  p rz y k ła d  
s ta te k  „ K a to w ic e ”  s ta ł w  sto czn i 
od m a ja  do  k o ń c a  g ru d n ia , b y ł  
w ię c  w y łą c z o n y  z  e k s p lo a ta c ji po ­
n a d  p ó ł ro k u !

K r y ty c z n ie  o c e n io n o  ró w n ie ż  ob ­
s łu gę  je d n o s te k  P Ż M  w e  w s z y s tk ic h

Mniej ofiar 
śmiertelnych
na drogach USA

2.1. W A S Z Y N G T O N  P A P . W  ro k u  
1974 n a  d ro g a c h  U S A  zg in ę ło  44.50* 
osób. a  s e tk i ty s ię c y  o d n io s ły  o b ra ­
że n ia . In f o r m u ją c  o ty m  ty g o d n ik  
„ U S  N e w s  a n d  W o r ld  R e p o r t”  pod­
k re ś la . że lic z b a  osób. k tó re  p o n io ­
s ły  ś m ie rć  w  w y p a d k a c h  sa m ocho­
d o w y c h  na- a u to s tra d a c h  i  u lic a c h  
m ia s t U S A , z m n ie js z y ła  się o M  
p ro c . w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  197J. 
Z d a n ie m  s p e c ja lis tó w . p rz y c z y n ą  
s p a d k u  lic z b y  o f ia r  k a ta s tro f  sa­
m o c h o d o w y c h  je s t  o g ra n ic z e n ie  
szy b k o ś c i n a au to s tra d a c h  do 55 m il  
n a  g o d z in ę , w p ro w a d z o n e  w  c e lu  
oszczędnośc i p a liw a .

Azot w oponach
N A  am erykańskim  ry n k u  mo 

to ryza cy jnym  propagowane jest 
napełnianie opon samochodo­
wych azotem zamiast pow ie­
trzem ; można kup ić  zasobniki 
ze sprężonym azotem. T len z 
pow ietrza działa niekorzystn ie 
na gumę przyspieszając je j sta 
rżenie i w  atmosferze azotu 
trw ałość gum y zwiększa się o 
25 proc.

o m o s c i
W A S Z Y N G T O N . D o  W a s zy n g to n u  k a to r z y  w y s a d z ili w  p o w ie trz e  je- 

m a ją  dz iś  p o w ró c ić  po z a k o ń c z e n iu  d e n  b u d y n e k . A r t y le r ia  lib a ń s k a  
z im o w y c h  u r lo p ó w  p re z y d e n t G e - z m u s iła  o d d z ia ł iz ra e ls k i do  w y c o fa -  
ra ld  F o rd  z m ie js c o w o ś c i V a i l  w  n ia  się.
s ta n ie  K o lo ra d o  o ra z  w ic e p re z y d e n t P A R Y Ż . S ta n y  Z je d n o c z o n e  o dm ó- 
N e ls o n  R o c k e fe lle r  i  s e k re ta rz  s ta - w i ł y  u d z ie le n ia  F r a n c j i  p o m o c y  
n u  H e n r y  K is s in g e r  z  P u e rto  R ic o . te c h n ic z n e j p rz y  k o n s tru o w a n iu  n o - 

D E L H I.  W  śro d ę  p o rtu g a ls k i m i-  w e g o  m o d e lu  u rz ą d z e n ia  ra d io lo k a -  
n is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  M a r io  c y jn e g o , k tó re  m ia ło  b y ć  z a in s ta -  
S oares z a k o ń c z y ł 6 -d n io w ą  w iz y tę  lo w a n e  n a sa m o lo c ie  o d rz u to w y m  
o f ic ja ln ą  w  In d ia c h . D z iś  m in is te r  „ S o u p e r  M ira g e ” . p rz e z n a c z o n y m  
S oares u d a je  się d o  M o s k w y . d la  fra n c u s k ie g o  lo tn ic tw a  w o js k o -

K A IR .  W  śro d ę  w  p ó źn y c h  g o d z i-  w e g o . D z ie n n ik  „ M o n d e ”  s tw ie rd z a , 
n a c h  w ie c z o rn y c h  n a  t e ry to r iu m  L i  że d e c y z ja  U S A  je s t  w y n ik ie m  ic h  
h a n u  p o łu d n io w e g o  w d a r ła  się 60- d ą ż e n ia  d o  „ z a h a m o w a n ia  f ra n c u -  
o sobow a g ru p a  ż o łn ie rz y  iz ra e ls k ic h , s k ic h  w y s iłk ó w  w  d z ie d z in ie  u z b ro -  
Z a m o rd o w a li  oaii 4 m ie s z k a ń c ó w  je n ia ” , z u w a g i n a  g w a łto w n ą  w a lk ę  
w io s k i T a ib e h  p o ło ż o n e j 5 k m  od  k o n k u re n c y jn ą  f i r m  fra n c u s k ic h  i 
g ra n ic y  lib a ń s fc o -iz ra e ls k ie j. P ro w o -  a m e ry k a ń s k ic h .

4 6 2 - 3 5
Czy pamiętasz ten numer? 

Jeśli nie -  przypominamy:

nasza akcjo 
„W POSZUKIWANIU

STRACONEGO CZASU" 
TRWA!

Pod tym numerem telefonu 
czeka dzisiaj w godzinach 
od 12 do 18 na wypowiedzi 
naszych Czytelników dyżurny 
reporter „Kuriera Szczeciń­
skiego".

Zgodnie z zapowiedzią 
uruchamiamy znów nasz te­
lefon w akcji „W poszukiwa­
niu straconego czasu”.

Nie trać czasu — zadzwoń 
jeszcze dziś.

SZCZECIŃSKI SYLWESTER

r

CZW ARTEK, 

2 STYC ZN IA  

1975 ROKU  

W YD. AB

liner
pwytaapgypitim M iii p F y  " J |
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Przemówienie 
Edwarda Gierka

(Dokończenie ze Str. 1) ż o łn ie rz o m  W o js k a  P o ls k ie g o , w s z y ­
s tk im , k t ó r z y  w  d z is ie js z ą  noc s y l-  

C aw sze i w s zę d z ie , k a żd e g o  d n ia  i  w e s tro w ą  p o z o s ta ją  n a  p o s te ru n -  
n a  k a ż d y m  p o s te ru n k u  p ra c y  b ę - k a c h  p ra c y  i s łu ż b y , 
d z ie m y  ją  p rz e k u w a ć  n a w o lę  . P o łą c z m y  się m y ś lą  z  P o la k a m i  
tw ó rc ze g o  d z ia ła n ia . J e s te ś m y  do  ż y ją c y m i po za  g ra n ic a m i naszego  
teg o , ja k o  n a ró d , z d o ln i. O s ta tn i k r a ju .  N ie c h  b ę d ą  d u m n i z osiąg -  
r o k , ja k  i  la ta  p o p rz e d n ie , b y ł n iCĆ s ta re j O b c zyzn y, z j e j  ro z w o ju  
ty c h  n as zy c h  m o ż liw o ś c i n a j le p -  • o o z y c ji w  ś w ie c ie . 
s zy m  ś w ia d e c tw e m . Jest w  n a s zy m  Ż y c z ę  W a m  w s z y s tk im , d ro d z y  
s p o łe c ze ń s tw ie  c o ra z  w ię c e j o b v -  p rz y ja c ie le , d ro d z y  ro d a c y , w  n o -  
w a te łs k ie j d o jrz a ło ś c i, ro z u m n e j w y m  ro k u  s a ty s fa k c ji  z p ra c y  i 
g o sp o d arn o ś c i, s o lid a rn o ś c i w z a je m  w s z e lk ie j p o m y ś ln o ś c i w  ż y c iu ,  
n e j  i  p o czu c ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i N ie c h  z d ro w ie  i szczęście to w a -  
za  s p ra w y  k r a ju .  C o ra z  w y ż e j c e n i rz y s z y  w a s z y m  d o m o m  i  w a s z y m  
się w  n a s zy m  ż y c iu  d y s c y p lin ę , ro d z in o m !  
rze te ln o ś ć  o ra z  k r y t y c y z m  w o b ec  
z ła  i  n ie p ra w o ś c i. T e  w ła ś c iw o ś c i 
p o w in n iś m y  n a d a l u m a c n ia ć  i  
u p o w s ze c h n ia ć , do  n ic h  o d w o ły ­
w a ć  się w  p ra k ty c e .

R o k , k t ó r y  za  k i lk a  g o d z in  po ­
w it a m y ,  n ie s ie  n a m  n o w e , n ie ła tw e  
z a d a n ia , a le  o tw ie r a  też  n o w e  p e r ­
s p e k ty w y  i  n a d z ie je . B ę d z ie  to  
o s ta tn i r o k  o b ecnego  p la n u  5 - le t-  
n ie g o , d e c y d u ją c y  o re a liz a c ji  p ro ­
g ra m u  V I  Z ja z d u . P ra g n ie m y , a b y  
b y ł to  z n o w u  r o k  d a lsze go  po stęp u  
w  b u d o w a n iu  s i ły  P o ls k i i  p o m y ś l­
no śc i nas w s z y s tk ic h , a b y  u m o c n iła  
się p ew noś ć j u t r a  c a łe g o  n a ro d u  i 
k a ż d e j p o ls k ie j ro d z in y , z a le ż y  to  
od nas, od n a s ze j p ra c y , od n a s ze j 
zd o ln o ś c i łą c z e n ia  z a d a ń  d n ia  d z i­
s ie jszego  z p o tr z e b a m i p rzy s z ło ś c i.

R o k . k t ó r y  n a d c h o d z i, b ę d z ie  r o ­
k ie m  V I I  Z ja z d u  n a s z e j p a r t i i .  J e ­
s tem  p e w ią n , że  p r z y jd z ie m y  n a  te n  
z ja z d  z d a ją c y m i s a ty s fa k c je  w y n i­
k a m i,  z  p o c zu c ie m , iż  z  p o ż y tk ie m  
d la  k r a ju  w y k o rz y s ta l iś m y  czas h i ­
s to ry c z n y , k t ó r y  n a m  je s t d a n y .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

W  P O R C IE :

R A N O  p r z y  n a b rz e ż a c h  
z e p o łu  p o r to w e g o  S zc ze c in -  
S w in o u jś c ie  c u m o w a ły  42 s ta t­
k i  ró ż n y c h  b a n d e r, n a to m ia s t  
11 d a ls zy c h  o c z e k iw a ło  n a  re ­
d z ie  n a  w p ro w a d z e n ie  do  p o r ­
tu .

W  p ie rw s z y m  d n iu  no w eg o  
ro k u  p o r to w c y  Z P S  p rz e ła d o ­
w a ły  o g ó łe m  27 599 to n  ró ż ­
n y c h  to w a ró w , w  ty m  19 965 
t . w ę g la , 5 350 t . ru d y . Ł a ­
d u n k i m a s o w e  d o m in u ją  ju ż  
t ra d y c y jn ie  w  p rz e ła d u n k a c h  
naszego ze s p o łu  p o rto w e g o .

D R O D Z Y  P R Z Y J A C IE L E !

W  m ija ją c y m  ro k u  P o ls k a  L u d o ­
w a  w n io s ła  l ic z ą c y  się w k ła d  w  ż y ­
c ie  m ię d z y n a ro d o w e , w  b u d o w a n ie  
t rw a łe g o  p o k o ju . O w o c a m i n a s ze j 
p ra c y , d z ie ła m i n a s ze i m y ś li , r e z u l­
t a ta m i n as zy c h  in ic ja ty w  p rz y s p o ­
r z y liś m y  O jc z y ź n ie  p o ż y tk u  i  sza­
c u n k u  w  św ie c ie . B ę d z ie m y  te  w y ­
s i łk i  k o n ty n u o w a ć  d la  d o b ra  P o ls k i,  
d la  d o b ra  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w .

W  t e j  u ro c z y s te j c h w ili  k ie r u je m y  
n a jle p s z e  ż y c z e n ia  do n as zy c h  n a j ­
b liżs zy c h  p r z y ja c ió ł i s o ju s z n ik ó w , 
do  b ra tn ie g o  n a ro d u  ra d z ie c k ie g o  i  
je g o  k o m u n is ty c z n e j p a r t i i ,  k tó r e j  
ś m ia ła  i  d a le k o w z ro c z n a  p o lity k a  
odnosi n o w e  s u k ce sy , o d d a la ją c  od 
lu d z k o ś c i g ro źb ę  w o jn y  i  zn is zcze ­
n ia .

P o z d ra w ia m y  w s z y s tk ie  n a ro d y  so  
c ja lis ty c z n e j w s p ó ln o ty , w s z y s tk ic h  
n as zyc h  p r z y ja c ió ł,  w s z y s tk ic h  lu ­
d z i d o b re j w o li .  k t ó r y m  b lis k a  je s t  
■ p ra w a  p o k o ju  i  p o s tę p u !

D R O D Z Y  R O D A C Y !

U  p ro g u  N o w e g o  R o k u  s k ie r u j ­
m y  m y ś li  i  u c zu c ia  k u  n a s ze j soc ja  
H s ty c zn e j O jc z y ź n ie . Ż y c z m y  sobie  
w z a je m n ie , a b y  r o k  1 9 7 5 > b y ł p o ­
m y ś ln y  d la  naszego  n a ro d u , d la  po ­
k o ju  ś w ia ta .

S ło w a  życ ze ń  s e rd e c zn y c h  s k ie ­
r u jm y  do p o l«k ie1 k la s y  ro b o tn i­
c ze j, do  g ó rn ik ó w , h u tn ik ó w  i m e -  
(a lo p c ó w , b u d o w la n y c h , do r o ln i ­
k ó w  p o ls k ic h , do in te lig e n c j i ,  do  
w s z y s tk ic h  lu d z i p ra c y  m ia s t i  w s i, 
k tó r y c h  w ie lk i  i tw ó rc z y  w y s iłe k  de 
c y d u je  o ro z w o ju  naszego  k r a ju .  Z e  
szczeg ó ln ą  se rd ec zn o śc ią  z w ró ć m y  

■się do k o b ie t  p o ls k ic h , do n as ze j 
m ło d z ie ż y !  W y ra ź m y  sza c u n e k  w e ­
te ra n o m  w a lk i  i  p ra c y !

N a jle p s z e  p o z d ro w ie n ia  p rz e ś li jm y  
z a ło g o m  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h ,  
p ra c o w n ik o m  tra n s p o r tu  j lą c zn o ś -  
e i, s łu żb  k o m u n a ln y c h  i s łu żb y  
z d ro w ia , p ra c o w n ik o m  M i l i c j i  i S łu ż  
b y  B e z p ie c z e ń s tw a , m a ry n a rz o m  i

3-złttowe zastawy
za butelki monopolowe i od wina

W A R S ZA W A  PAP. Z  dniem  Zw raca się p rzy tym  uwagę, 
3 stycznia 1975 r. wprow adzo- iż  b u te lk i/*  zwłaszcza po occie 
ne zostaną kaucje  (zastaw), w  i o le ju , pow inn y być m ożliw ie  
wysokości 3 z ł za bute lkę, p rzy starannie um yte.

Wczoraj 
w kraju

R  P IE R W S Z Y  d z ie ń  n o w eg o  ro k u  
b y ł d la  w ie lu  z a k ła d ó w  w  c a ły m  
k r a ju  n o rm a ln y m  d n ie m  p ra e y . H u ­
t a  im . L e n in a  w  K ra k o w ie  w y p ro ­
d u k o w a ła  n a  p ie rw s z e j z m ia n ie  m . 
in .  4,6 ty s . to n  s u ró w k i i 5.8 tvs . 
to n  s ta li. Z a ło g a  b yd g o s k ie g o  „ Z a -  
m e c h u ”  w y p ro d u k o w a ła  w y ro b y  
w a rto ś c i 8 m in  z ło ty c h . W  p o rc ie  
szc ze c iń s k im  p rz e ła d o w a n o  20 tys . 
to n  to w a ró w  —  g łó w n ie  w ę g la .

B  1 S T Y C Z N IA  w e s z ły  w  życ ie  
n o w e  p rz e p is y  d o ty c zą c e  obowiązkom  
w e g o  u b e zp ie c ze n ia  sam o ch o d ó w  
p ry w a tn y c h .

M  T R A D Y C Y J N Y M  z w y c z a je m  w  
S a li P o m p ę  ja ń s k ie j w  B e lw e d e rz e  
w y ło ż o n a  z o s ta ła  k s ię g a  ż y c ze ń  no­
w o ro c z n y c h . Ż y c z e n ia  p o m yś ln eg o  
i  szczęś liw ego  N o w e g o  R o k u  d la  R a ­
d y  P a ń s tw a  i  j e j  p rze w o d n ic zą c e g o  
w p is y w a ły  do  k s ię g i d e le g a c je  
s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  F J N . o rg a ­
n iz a c ji sp o łe czn y ch  i  m ło d z ie ż o w y c h ,  
ra d  n a ro d o w y c h . . B e lw e d e r  o d w ie ­
d z iły  ta k ż e  d e le g a c je  z a k ła d ó w  p ra ­
c y  o ra z  osoby p ry w a tn e .

B  Z A K Ł A D Y  A z o to w e  w  P u ła ­
w a c h  w y p ro d u k o w a ły  w  1974 r .  re ­
k o rd o w ą  ilość —  m il io n  to n  s a le try  
a m o n o w e j, w y s o k o g a tu n k o w e g o  n a ­
w o z u  m in e ra ln e g o . Je s t to  p ra w ie  o 
30 ty s . to n  w ię c e j n iż  p la n o w a n o .

■ i  Z A S Z C Z Y T N E  ty t u ły  „ M a r y n a ­
rz a  R o k u ”  o t r z y m a li  d w a  i p ra c o w n i  
c y  P L O :  k a p ita n  ż e g lu g i w ie lk ie j  
L e c h  J a s iń s k i o ra z  sze f k u c h n i S ta ­
n is ła w  P iw k o w ic z . *

sprzedaży w yrobó w  sp iry tuso­
wych, w ina, o le ju  i  octu.

J A K  W IA D O M O , n ie d o b o ry  su­
ro w c ó w  i  w y s o k i w z ro s t ic h  c e n  n a  
ry n k a c h  ś w ia to w y c h  w y m a g a ją  j a k  
n a jle p s ze g o , ja k  n a jb a rd z ie j e f e k ­
ty w n e g o  w y k o rz y s ty w a n ia  p o s ia d a­
n y c h  zas o b ó w . J e d n ą  ze sk u te cz­
n y c h  m e to d  je s t  w ie lo k ro tn e  u ż y w a  
n ie  o p a k o w a ń  s z k la n y c h . W  ty m  
.celu  w  o d n ie s ie n iu  do d u że j ic h  
częśc i, ja k  n p . b u te le k  do  m le k a ,  
p iw a  „ C o c a -C o li” , w ó d  m in e ra ln y c h  
itp . ju ż  od  d a w n a  s to su je  e ię  sy­
s tem  k a u c j i  p o b ie ra n y c h  p rz y  s p rz e ­
d a ż y  ty c h  a r ty k u łó w , je ś li n a b y w c a  
n ie  z w ra c a  p u s te j b u te lk i.  S y s te m  
te n  z a p e w n ia  o d z y s k iw a n ie  b a rd zo  
d u ż e j lic z b y  b u te le k  i  o g ra n ic za  w  
te n  sposób z a p o trz e b o w a n ie  n a  p ro ­
d u k c ję  n o w y c h .

N ie  sto so w an o  d o ty ch c zas  sy s te m u  
k a u c j i  w  s to s u n k u  do  b u te le k , w  
k tó ry c h  s p rze d a je  się w y r o b y  s p iry ­
tu s o w e , o ce t i p ie j o ra z  w in a . P r o ­
w a d z o n y  b y ł je d y n ie  s k u p  ty c h  b u ­
te le k , je d n a k , ja k  w y k a z u ją  d o ­
ś w ia d c ze n ia . z w ro t  b u te le k  tą  d ro g ą  
je s t  zn a c zn ie  m n ie js z y , n iż  w  ty c h  
p rz y p a d k a c h , w  k tó ry c h  s to su je  się  
sy ste m  k a u c j i .  T o  w ła ś n ie  p o d y k to ­
w a ło  d e c y z je  o o b ję c iu  za s ta w a m i 
b u te le k  m o n o p o lo w y c h  i  b u te le k  od  
w in a .

Je ś li c h o d z i o  b u te lk i,  u ż y w a n e  
p rz y  s p rz e d a ż y  w y ro b ó w  s p iry tu s o ­
w y c h . o le ju  i  o c tu . to  k a u c ie  p o b ie ­
ra  się t y lk o  w  o b ro c ie  n a jb a rd z ie j  
p o p u la rn y m i b u te lk a m i, a m ia n o w i­
cie ty p u  „ s z a r tre s k a ”  (o k rą g ła  z 
g w in te m ) o p o je m n o ś c i 6,5 i 0.375 1 
o ra z  z w y k ły m i b u te lk a m i m o n o p o lo ­
w y m i o p o je m n o ś c i 0,5 i  0.25 1. 
P rz y  s p rz e d a ż y  w in a  z a s ta w o w i po d ­
le g a ją  b u te lk i ty p u  „ B o rd o ”  o po ­
je m n o ś c i 0.75 i  0.7 1. n a jp o w s z e c h ­
n ie j s tosow ane p rz y  ro z le w a n iu  w in  
p ro d u k c ji k r a jo w e j.

W P R O W A D ZA N IE  k a u c ji o - 
znacza, że:

— JE Ś L I k lie n t, kupu jąc te 
a rtyku ły , zwraca jednocześnie 
b u te lk i — nie płaci ka u c ji;

— JE Ś LI k lie n t kupu je  w y ­
roby spirytusowe, w ino, ocet czy 
olej w  bute lkach podlegających 
kaucjow aniu , a nie zwraca pu­
stych bute lek —  p łac i kaucję  w  
wysokości 3 z ł za każdą bu te l­
kę;

— JE Ś L I k lie n t dostarcza bu 
telkę do sklepu, sprzedającego 
te w yroby, bez dokonyw ania za 
kupu lu b  dostarcza taką bute l 
kę do jednego z p un któw  sku­
pu — otrzym u je  rów no w arto ść , 
kaucji, t j.  3 zł. Sklep może od­
m ów ić p rzy jęc ia  bute lek od 
k lien ta , je ś li nie ma m oż liw o­
ści ich składowania. W  tak im  
jednak przypadku sprzedawca 
ma obowiązek po in form ow ania  
k lien ta  o adresie najbliższego 
p un k tu  skupu opakowań szkla­
nych.

Podziemna trasa 
turystyczna 
w Opatowie

K IE L C E  P A P . G o s po d a rze  s ta re g o  
O p a to w a  n ie  m a ją  s łó w  u z n a n ia  d la  
so lid n oś ci z a ło g i B y to m s k ie g o  P rz e d ­
s ię b io rs tw a  R o b ó t G ó rn ic z y c h , k tó re  
—  po z a k o ń c z e n iu  p ra c  w  S a n d o ­
m ie rz u  — p rz y s tą p iło  do z a b e zp ie ­
c za n ia  ro z le g ły c h  p o d z ie m i w  n a j­
s ta rsze j d z ie ln ic y  O p a to w a . D o ty c h ­
czas ro zp o zn a n o  o k . 4 tys . m e tró w  
lo c h ó w  i p o d z ie m n y c h  w y ro b is k . Z a ­
b ezp ie czo n o  o k . ty s ią c  m e tró w  k o ­
r y ta r z y .  N ie  je s t  to  z a d a n ie  ła tw e .  
P o d z ie m n e  c h o d n ik i m a ją  n ie ra z  2—  
3 k o n d y g n a c je , b y w a ją  o b u d o w a n e  
z a b y tk o w ą , g o ty c k ą  c e g łą .

K o ry ta r z e  w y k o rz y s ty w a n e  b y ły  
do  ró ż n y c h  c e ló w :  s ta n o w iły  k r y ­
jó w k ę  p rzed  w ro g ie m , s p e łn ia ły  r o ­
lę  m a g a z y n ó w  ży w n o ś c i, a w  n a j­
n o w s ze j h is to r i i  — w  cza sa ch  o k u ­
p a c ji — w ła ś n ie  po d  r y n k ie m  — 
tu ż  p o d  o k ie m  h it le r o w s k ie j ż a n d a r ­
m e r ii  —  p a r ty z a n c i p rz e s trz e liw a l i  w  
p o d z ie m ia c h  b ro ń . D o d a ć  t rz e b a , ż® 
g łę bo k o ść  lo c h ó w  sięga n ie ra z  17 
m e tró w  — żad e n  odgłos n ie  m oże  
w y d o b y ć  się s ta m tą d  n a  p o w ie rz c h ­
n ię .

C zęść k o r y ta r z y  w ła d z e  m ia s ta  
ch c ą p rzy s to s o w a ć  do  ru c h u  t u r y ­
sty czn eg o . B ę d z ie  to  n a  p e w n o  je d ­
n a z  n a jb a rd z ie j a t r a k c y jn y c h  tra s  
tu ry s ty c z n y c h .

Jacy byliśmy, 
jacy będziemy...

W AR SZA W A PAP. K ra j nasz zmienia się — to spostrzegam 
my wszyscy. O iłe jednak zmiany w  naszej gospodarce __ ja ­
kie zaszły w  tym 30-leciu —  są dla każdego widoczne „gołym 
okiem”, to nie zawsze uświadamiamy sobie w  pełni, jak  da­
lece w tym czasie zmieniło się nasze społeczeństwo.

JESTEŚM Y dziś in n i n iż po­
kolenie naszych ojców. N a jle ­
p ie j chyba odzw ierciedla to 
fa k t, że b lisko  połowa lu dz i 
czynnych obecnie zawodowo o- 
deszła od g rupy społecznej, : 
k tó re j pochodzi. Jest to sym p­
tom  „o tw a rtośc i”  s tru k tu ry  spo 
łecznej, charakterystyczny dla 
nowoczesnych, rozw ija jących  się 
narodów, a szczególnie dla roz­
w in ię tych  społeczeństw socja­
listycznych. Jest to też w y n ik  
określonej p o lity k i p a r t ii i  pań­
stwa, stwarzającej rów ne szan­
se awansu społecznego.

M ożemy dziś powiedzieć, że 
ukszta łtow ała  się w  tym  30-le- 
ciu nowa — z pun k tu  w idzenia 
pochodzenia społecznego — in ­
teligencja. B lisko  40 proc. ludzi 
zaliczonych do te j g rupy jest 
pochodzenia robotniczego, a pra 
w ie  27 proc. w yw odz i się z ro ­
dzin chłopskich.

N A J W IĘ K S Z E  z m ia n y  w  ty m  z a ­
k re s ie  p rz y n io s ły  la ta  1950— 1954. W  
ty m  czasie  w  c h a ra k te rz e  p ra c o w ­
n ik ó w  u m y s ło w y c h  ro zp o c zę ło  p ra ­
cę 33 p ro c . osób p o c h o d ze n ia  ro b o t­
n ic zeg o  i 20 p ro c . p o ch o d zen ia  
ch ło p s k ie g o . W  n a s tę p n y c h  la ta c h  
z ja w is k o  to  u s ta b iliz o w a ło  się na  
r> oziom ie o k . 25 p ro c . w  o d n ie s ie n iu  
do lu d z i p o c h o d ze n ia  ro b o tn ic ze g o  
i o k . 15 p ro c . p o c h o d zą c y c h  z  ro ­
d z in  c h ło p s k ic h .

Z m ie n ia ł się  te ż  ro d o w ó d  sp o łe cz­
n y  k la s y  ro b o tn ic z e j. O b e c n ie  — 
b lis k o  p o ło w a  z a tru d n io n y c h  w  
c h a ra k te rz e  ro b o tn ik ó w  p o ch o d z i z 
in n y c h  ś ro d o w is k : o k . 40 p ro c . w y ­
w o d z i się z ro d z in  c h ło p s k ic h , a 
no n ad  5 p ro c . ze ś ro d o w is k  in t e l i ­
g e n c k ic h . U d z ia ł ro b o tn ik ó w  p o ch o ­
d z e n ia  ch ło p s k ie g o , p o d e jm u ją c y c h  
p ie rw s z ą  p ra c ę  w  la ta c h  1945— 1949. 
w y n o s ił  b lis k o  35 p ro c ., w z ra s ta ją c  
w  m ia rę  po stęp u  in d u s t r ia l iz a c ji ,  
a b y  w  o k re s ie  1960—1964 o s iągnąć  
b lis k o  48 p ro c . W  la ta c h  s ie d e m ­
d z ie s ią ty c h  te n  w z ro s t n ie  b y ł ju ż  
t a k  w y r a ź n y , b o w ie m  w ię k s z y  ju ż  
o d se te k  a k t y w iz u ją c e j  się za w o d o ­
w o  lu d n o ś c i w ie js k ie j p o zo s ta w a ł 
w  ro ln ic tw ie . N ie m a ły  w p ły w  na tc 
z ja w is k o  w y w a r ła  p o p ra w a  w a ru n ­
k ó w  ży c ia  i  p ra c y  n a  w s i w  o s ta t­
n ic h  la ta c h .

SPORT -  SPORT -  SPORT

Pierwszy w kraju 
piętrowy garaż

W A R S Z A W A  2.1. P A P . O d dziś  
m ie s z k a ń c y  s to lic y  o ra z  w s zy s c y  
z m o to ry z o w a n i tu ry ś c i z k r a ju  i za ­
g ra n ic y  m o g ą  k o rz y s ta ć  z usług  
p ie rw s ze g o  w  P o ls ce  o g ó ln ie  d o s tę p ­
neg o  p ię tro w e g o  g a ra ż u , k tó r y  zo­
s ta ł w  W a rs z a w ie  o d d a n y  do u ż y tk u  
po 15 m ie s ią c a c h  b u d o w y .

W  o g ro m n y m  d z ie s ię c io p ię tro w y m  
o b ie k c ie  o o rń c z  706 m ie js c  p a rk in g o ­
w y c h  z n a jd u ją  się s ta n o w is k a  d ia g ­
n o s ty c zn e  i  p rz e g lą d o w e  o ra z  b a rd zo  
w y d a jn a  m y jn ia  a u to m a ty c z n a . G a ­
ra ż . choć p rz e z n a c z o n y  p rze d e  w s z y ­
s tk im  d la  gości p o b lis k ie g o  h o te lu  
„ F o r u m ” , w  z n a c z n y m  s to p n iu  u ła ­
t w i z d o b y c ie  m ie js c a  g a ra ż o w a n ia  
z m o to ry z o w a n y m  m ie s zk a ń c o m  sto­
l ic y . P o s tó j 1 2 -g o d z in n y  k o s z tu je  35 
zł, a  ca ła  d oba 50 z ł. D o  sta łego  
k o rz y s ta n ia  z m ie js c a  p a rk in g o w e g o  
u p o w a ż n ia  m ie s ię c z n y  a b o n a m e n t  
z a  1200 z ł.

Robert Gadocha -
najlepszym piłkarzem

Si<L  b e rło  n a j le p ~ F ra n z  B e c k e n b a u e r . k t ó r y  z a ją ł d ru -  
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n a jle p s z y m  p iłk a rz e m  R o b e rta  
G a d o c h ę . W  o ce n ie  67 e k s p e rtó w , 
w y b ie ra ją c y c h  c z o ło w y c h  p i łk a r z y  
m is trz o s tw  ś w ia ta  n a ła m a c h  „ K ic -  
k e rs a ” , n a jw y ż e j  z  P o la k ó w  n o to ­
w a n o  K a z im ie rz a  D e y n ę  — z d o ­
b y w c ę  „ b rą z o w y c h  b u tó w ” . P i łk a ­
rze m  je s ie n i zo s ta ł Z y g m u n t  M asz  
c z y k , a t r e n e r  K a z im ie r z  G ó rs k i

POKRÓTCE
W  M O S K W IE  z a k o ń c z y ły  się k o ­

le jn e  m is tr z o s tw a  Z S R R  w s ze c h w a g  
w  b o k s ie . Z ło ty  m e d a l ab s o lu tn e g o  
m is trz a  ł  s p e c ja ln ą  n a g ro d ę  re d a k -  
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ro ż n y c h  p le b is c y tó w  i ra n k in g ó w  D o tv c h c za s  a b s o lu tn y m i m io t« ,o
k la s y f ik u ją c y c h  p o ls k ic h  p i łk a r z y .  m i Z S R R  b y l r i ^ Ć o L T  K ^ r o l ie w  
w  ro k u  1974 w  te n  sposób p o w s ta  (1936, 1937, 1944 i  1945) o r a ?  W ik t o r  

7  n a -'!ep szych  P.o ls l<ich p i ł -  M ic h a i łó w  (1933) i  E u g e n iu s z  O ^ u -  
k a r z y . Z w y c ię z c a  „a n k n e ty  a n k ie t”  r ie n k o w  (1943) E u g e n iu s z  o g u -  
z o s ta ł R o b e r t  G a d o c h a , w y p rz e d z a -

& Cy p ? rZeg° rZ a  ‘  K a z im Ie rz a  ■  P o d c zas  d w u d n io w y c h  p ly w a c -
.  ,  ,  k ™  m is trz o s tw  L u b l in a  u z y s k a n o

w ie le  b a rd zo  d o b ry c h  w y n ik ó w , z

F R A N C U S K IE  p is m o  p iłk a rs k ie  s k i j S i o r t w ”  i 3 m lo d lS ó w 3 “ 1 P ° * '  
„ F ra n c e -F o o tb a ll , o p u b lik o w a ło  ju ż  D w a  re k o r d y  P o ls k i m ło d z ik ó w
po ra z  19 doro czn ą  k la s y f ik a c ję  n a j -  u s ta n o w ił z a w o d n ik  L u b l in ia n k i  _
Ie ps-łych  p iłk a rz y  ro k u  w  E u ro p ie , S ła w o m ir  K o o e ć , k t ó r y  p rz e p ły n ą ł  
nuv^>3’ zY rycl^zca o t r z y m u je  „z ło tą  1500 m  s t. d o w .' w  18.05.6 m iny  \  
p iłk ę  . Z w y c ię z c ą  te g o ro c zn e j a n -  400 m s t. d o w . w  4.32 6 m in  Bari 
k i ®t y - W  k t ° r ,e] u c z e s tn ic z y li s p ra - d zo  d o b ry  re z u lta t ,  k t ó r y  je s t n o -  
w o z d a w c y  p iłk a rs c y  26 k r a jó w , a w y m  re k o rd e m  P o ls k i ju n io r ó w  u -  
w ię c  zd o b y w c ą  „ z ło te j p i łk i”  zo s ta ł z y s k a ł J e rz y  U s y d u s  (S ta l K ra ś n ik )  
ia c v P° « aZ i rz®ci ? o leIJ5ie r  wyst<?p u -  p rz e p ły w a ją c  200 m  s t k la s . w  
lą c y  w  d ru ż y n ie  F C  B a rc e lo n a  2.35 4.

~  Jo h n  C r u y f f - z d ° -  W  ś w ie tn e j fo r m ie  z n a jd u je  się
wy ^ t a e ł f g?07V'Oife iUo,i i l b y ł ta k ż e  J u l ita  G ę b k a  ( L u b lin ia n k a ) i

1971 \  1973- Jego na1* r o ź -  k tó r a  p rz e p ły n ę ła  400 m  s t. d o w .
. r Yw a ,e m  w  te g o ro c zn e j w  4.44,1 m in . co je s t  re k o rd e m  P o l-  

a n k ie c ie  b y ł re p r e z e n ta n t  R F N  —  s k i ju n io r e k .

Wezbrane wody 
spływają 
do morza
(Dokończenie ze str. 1)

Tak by ło  aż do Nowego Ro­
ku. Sy lw estrow a noc by ła  b a r­
dzo pracow ita  dla dyżurnych 
kom ite tów  przeciw pow odzio­
w ych  w  pow iatach: szczeciń­
skim , g ry fiń sk im  i  goleniow­
skim , a także w  samym Szcze­
cinie. Natom iast p ierw szy dzień 
1975 ro ku  b y ł o w ie le  spokoj­
niejszy. Zm iana k ie ru n ku  w ia ­
t ru  spowodowała, że wezbrane 
wody pow oli zaczęły ustępować.

W czoraj po po łudn iu  nasz re 
po rte r wspóln ie z funkc jona­
riuszem  K o m isa ria tu  Portowe­
go M O w yruszy ł łodzią m otoro 
wą na rekonesans po wodach 
Szczecina.

-  Pojedzlemy przede wszyst 
kim w  rejon Ostrowa Grabow­
skiego. Tam było największe 
zagrożenie — pow iedzia ł st. 
sierż. Tadeusz Mech.

M ija m y  pow oli wyspę. Woda 
sięga już ty lk o  brzegów, nie gro 
żąc m ieszkającym  tam ryba­
kom. Jeden z nich, w idząc łódź 
MO, macha uspokajająco ręką 
— wszystko w  porządku!

Podobnie jes t w  innych re jo ­
nach, gdzie natura lne brzegi nie 
pow strzym ały wezbranej O dry. 
Woda pow oli, lecz systematycz­
nie ustępuje.

O p ty m is ty c z n e  in fo r m a c je  o t r z y ­
m a liś m y  dziś ra n o  w  W o je w ó d z k im  
K o m ite c ie  P rz e c iw p o w o d z io w y m  w  
S zc ze c in ie . P r a w ie  w  c a ły m  w o je ­
w ó d z tw ie  n ie  m a  ju ż  z a g ro ż e n ia . 
J e d y n y m i w y ją t k a m i są: T r z e b ia ­
tó w  i  N ie c h o rz e , g d z ie  n a d a l obo­
w ią z u je  a la rm  p rz e c iw p o w o d z io w y .  
W  Ś w in o u jś c iu  p o z io m  w o d y  w y ­
nosi 40 cm  p o n iż e j s ta n u  a la r m o ­
w e g o . w  S zc ze c in ie  —  1 cm , w  
T rz e b ia to w ie  —  n a p o z io m ie  s ta n u  
a la rm o w e g o . N a to m ia s t  w  G o zd o -  
w ic a c h , B ie l in k u , W id u c h o w e i i  
G r y f in ie  p o z io m  w o d y  ie s t w y ż s z y , 
le c z  n ie  p o w o d u je  z a g ro ż e n ia . J e ś li 
t y lk o  n ie  b e d z ie  z n o w u  w ia ł  s i ln y  
w ia t r  p ó łn o c n y , a s y n o n ty c y  t w ie r ­
d zą , że  n ie , s y tu a c ja  b ę d z ie  p o p ra ­
w ia ła  s ię  z d n ia  n a  d z ie ń . (jas )

Komunikat MO

18 p a ź d z ie rn ik a  1972 r .  w y s z ła  z 
d o m u  i  d o ty ch c zas  n ie  p o w ró c iła  
J a n in a  C h a b e rs k a  z d. T y tk o w s k a  
c . L e o n a  i  C e c y li i, u ro d zo n a  25.6. 
1936 r „  za m . W a rs z a w a  u l.  B . B re c h ­
ta  9 m . 143.

C ec h y  z e w n ę trz n e :  w z ro s t 163 c m , 
p o stać w y s m u k ła , t w a r z  p o c ią g ła , 
ce ra  ś n ia d a , czo ło  n is k ie , nos d u ż y  
p ro s ty , oczy  z ie lo n e , b ro d a  z w i­
d o c zn y m  d o łe c zk ie m , u s zy  ś re d n ie , 
w ło s y  fa rb o w a n e  —  k o lo ru  k a s z ta ­
n o w e g o  (k o lo r  n a tu r a ln y  c ie m n o -  
b lo n d ).

Z n a k  szc zeg ó ln y : t r z y  p a lc e  p ra ­
w e j r ę k i :  w s k a z u ją c y , ś ro d k o w y  1 
se rd e c zn y  p o d k u rc z o n e  do  ś ro d k a .

W  c h w ili  za g in ię c ia  u b ra n a  b y ła  w  
p łaszcz b e ż o w o -b rą z o w y . p o m a ra ń ­
c z o w y  s w e te re k  z d łu g im i r ę k a w a ­
m i. c z a rn e  s p o d n ie  i  b rą z o w e  z a m ­
szo w e p a n to fle  n a  p o d w y ż s z o n y m  
obcasie .

O s o by , k tó re  m o g ą  u d z ie lić  in f o r ­
m a c ji  o  z a g in io n e j, p ro szo n e  są o 
p o w ia d o m ie n ie  K o m e n d y  D z ie ln ic o ­
w e j M O  W a rs z a w a -P ra g a  P ó łn o c  u l. 
C y r y la  i  M e to d e g o  4. p o k ó j 37, t e ­
le fo n  45-77-63 lu b  n a jb l iż s z e j je d n o ­
s tk i M O .
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_ J  O d  N o w e g o  R o k u  w  
s k ła d z ie  n ie s ta ły c h  c z ło n k ó w  R a  
d y  B e zp ie c ze ń s tw a  n as tę p u ; ą 
z m ia n y :  n a  m ie js c e  d e le g a tó w  
A u s t r i i ,  A u s t r a l i i ,  In d o n e z ji ,  
K e n i i  i P e ru  za s ią d ą  w  R a d z ie  
n a  o k re s  n a jb liż s z y c h  d w ó c h  la t  
p rz e d s ta w ic ie le  W ło c h , S z w e ­
c j i ,  J a p o n ii, T a n z a n ii  i G u ja ­
n y . J a k  w ia d o m o , w  s k ła d  R a  
d y  B e z p ie c z e ń s tw a  w c h o d z i 
p ię ć  w ie lk ic h  m o c a rs tw  w  cha  
r a k t e r z e  s ta ły c h  c z ło n k ó w .  
S ą n im i Z S R R , U S A , C h R L ,  
W . B r y t a n ia  i F ra n c ja . D r u ­
gą g ru p ę  n ie s ta ły c h  c z ło n k ó w  
R a d y  s ta n o w ią  B ia ło ru ś , K o ­
s ta ry k a , I r a k ,  M a u re ta n ia  i 
K a m e ru n . O k re s  ro t a c j i  d la  
te j  o s ta tn ie j g ru p y  p a ń s tw  do  
P ie g a  k o ń c a  31 g ru d n ia  1975 r .

P I  M ę ż o w ie  s ta n u  w ie lu  
p a ń s tw  w y g ło s il i o rę d z ie  no ­
w o ro c z n e  do  s w y c h  n a ro d ó w .  
S o le n n e  ż y c z e n ia  u m o c n ie n ia  
w  ro k u  1975 m ię d z y n a ro d o w e ­
go  b e zp ie c ze ń s tw a , p o k o ju  i 
w s p ó łp ra c y  — o to  n a jc zę ś ­
c ie j p o w ta rz a ją c y  się m o ­
t y w  p rz e w o d n i ty c h  w y s tą p ie ń .  
O rę d z ia  n o w o ro c z n e  p rz y ­
w ó d c ó w  p a ń s tw  s o c ja lis ty c z ­
n y c h  w y r a ż a ły  d u m ę  z o - 
s ią g n ię ty c h  w  m in io n y m  ro ­
k u  su k ce só w  w  ro z w o ju  
s p o łe c zn o -g o s p o d a rc zy m . _ W  
p rz e m ó w ie n ia c h  p rz y w ó d c ó w  
w ie lu  p a ń s tw  k a p ita lis ty c z ­
n y c h  p r z e w ija ł  s ię  m o ty w  z a ­
n ie p o k o je n ia  n a ra s ta n ie m  k r y  
z y s o w y c h  z ja w is k  g o s p o d a r­
czy ch .

Ś W IĘ T O  N A R O D O W E  K U B Y

K  1 b m  K u b a  u ro c zy ś c ie  ob  
c h o d z iła  sw e  ś w ię to  n a ro d o w e  
—  16 ro c zn ic ę  r e w o lu c j i .  R o c z ­
n ic a  r e w o lu c j i  k u b a ń s k ie j  
z b ie g a  się  ze ś w ię te m  N o w e g o  
R o k u , a p o d s u m o w u ją c  z te j  
o k a z j i  ro k  1974 w  H a w a n ie  
s tw ie rd z a  s ię , że o s ią g n ię to  
z n a c zn e  p o s tę p y  w  sp o łe c zn o -  
g o sp o d arc zym  ro z w o ju  k r a ju  
a ta k ż e  w  k o n ta k ta c h  m ię d z y  
n a ro d o w y c h  K u b y .

BR W e  w to r e k  o p u ś c ili M o s ­
k w ę  m in is t ro w ie  s p ra w  za ­
g ra n ic z n y c h  i w o jn y  E g ip tu  
—  Is m a l F a h m i i  g en . A b d  
e l -G h a n i G a m a z i . M in is te r  F a ­
h m i w  ro z m o w ie  z  p rz e d s ta ­
w ic ie le m  A g e n c j i  T A S S  s tw ie r ­
d z ił ,  że  t r z y d n io w e  ro k o w a ­
n ia  z  p rz y w ó d c a m i r a d z ie c k i­
m i b y ły  o w o c n e  i  k o n k re tn e .  
K o m e n tu ją c  te ro z m o w y , p ra ­
sa e g ip s k a  n a p is a ła , że  d e ­
c y z ja  o o d ro c ze n iu  w iz y t y  L e  
o n id a  B re ż n ie w a  w  K a ir z e ,  
D a m a s z k u  i  B a g d a d z ie  zo s ta ­
ła  p o w z ię ta  je d n o m y ś ln ie  
p rz e z  w s z y s tk ie  c z te ry  z a in ­
te re s o w a n e  s tro n y  o ra z  że ro z  
m o w y  m o s k ie w s k ie  s ta n o w i­
ł y  k o n s tr u k ty w n y  e ta p  p r z y ­
g o to w a ń  do  ra d z ie c k o -a ra b -  
s k le g o  s p o tk a n ia  n a  n a jw y ż ­
szy m  s zc zeb lu , ja k ie  o d b ę d z ie  
s ię  w  p rzy s z ło ś c i.

WIELKA BRYTANIA

Nowy rok 
pod znakiem kryzysu

2.1. LO N D Y N  PAP. 1975 ro k  w  W. B ry ta n ii stoi pod znakiem  
recesji gospodarczej, a nawet realnego niebezpieczeństwa zała­
m ania się ko n iu n k tu ry . B ry ty js k i kanclerz skarbu Denis Hea- 
ley zupełnie poważnie liczy  się z ewentualnością recesji i  k r y ­
zysu nie ty lk o  w  W. B ry ta n ii,  lecz w  ska li całego Zachodu.

W ED ŁUG  tradycyjnego nowo ty js k ie j gospodarce widoczne na 
rocznego oświadczenia m in is tra , każdym  k ro ku :*  rekordow a in f -  
opublikowanego w  organie kó ł lacja, bezrobocie, gigantyczna 
biznesu „F in a n c ia l T im es” , ro k  lu ka  w  b ilansie hand lu  zagra- 
1974 b y ł jednym  z n a jtru d n ie j-  nicznego, bankructw a , ko n w u l- 
szych w  h is to r ii W. B ry ta n ii, a - sje giełdowe itd . W  te j sytuac ji 
le zanosi się na to, że now y ro k  staje się zrozum iała przestroga 
będzie jeszcze trudn ie jszy. Healeya, że wszyscy B ry ty jczy - 
Sym ptom y trudności są w  b ry -  cy stoją przed koniecznością po

W Ę G R Y

W  R F N

Pełnolełność
od 18 roku życia
2.1. B O N N  P A P . Z  d n ie m  1 s ty c z ­

n ia  w  R F N  w e s z ła  w  ż y c ie  u s ta w a ,  
w e d łu g  k t ó r e j  za  p e łn o le tn ic h  u w a ­
ża się o b y w a te li ,  k tó r z y  u k o ń c z y li  
18 ro k  ż y c ia . O b o w ią z u ją c a  p o p rz e d ­
n io  u s ta w a  u z n a w a ła  za p e łn o le tn ic h  
o b y w a te li  w  w ie k u  21 la t .

W e jś c ie  w  ż y c ie  n o w e j u s ta w y  
o zn a c za  z w ię k s z e n ie  l ic z b y  p e łn o ­
le tn ic h  m ie s z k a ń c ó w  R F N  o 2,5 m in . 
U s ta w a  p rz e w id u je , że  za c h o d n io -  
n ie m ie c c y  o b y w a te le  p o c z y n a ją c  od 
18 ro k u  ży c ia  m o g ą  b y ć  w y b ie r a n i  
do B u n d e s ta g u  i  la n d ta g ó w  ( p a r la ­
m e n tó w )  k r a jó w  za c h o d n io n ie m ie c -  
k ic h .

Lawina zniszczyła 
miasto w Islandii

R E Y K J A V IK  P A P . M ie s z k a ń c y  
n ie w ie lk ie g o  is la n d z k ie g o  m ia s ta  
N e s k a u p s ta d p r , p o ło żo n eg o  na  
w s c h o d n ic h  k ra ń c a c h  w y s p y , p rz e ­
ż y l i  w  p rz e d e d n iu  ś w ią t  B o żeg o  N a ­
ro d z e n ia  k a ta s tro fę  ż y w io ło w ą . N a  
to  ry b a c k ie  m ia s te c z k o  ru n ę ła  o l­
b rz y m ia  la w in a  ś n ie żn a , z a s y p u ją c  
k i lk a n a ś c ie  d o m ó w  i  f a b ry k ę  m ą c z k i  
r y b n e j.  Z a s y p a n y c h  zo sta ło  p rzes z ło  
30 osób. D z ie w ię tn a ś c ie  sp ośród  n ic h  
zd o ’ a n o  u ra to w a ć . Z g in ę ło  12 osób. 
W ś ró d  ra n n y c h  z n a jd u je  się d w ó c h  
m ę ż c z y z n , k tó ry c h  w y d o b y to  spod  
z w a łó w  śn ieg u  d o p ie ro  po  20 go ­
d z in a c h  a k c j i  ra to w n ic z e j .

T A  M ŁO D A  kobieta, po­
dobnie ja k  tysiące A m e ry ­
kanów, spędziła św ięta na 
F lorydzie , uciekając z z im  
n e j północy k ra ju .

C A F— U P I—telefoto

Zmiana kursu forinta
B U D A P E S Z T  P A P . J a k  in f o r m u je  

A g e n c ja  M T I ,  w ę g ie rs k i B a n k  N a ­
ro d o w y  o g ło s ił w e  w to r e k  k o m u ­
n ik a t  o  z m ia n ie  k u rs u  f o r in ta  w  
s to s u n k u  do  w a lu t  za c h o d n ic h . 
W p r o w a d z e n ie  n o w e g o  k u rs u  f o r in ­
ta  o zn a c za  je g o  r e w a lo r y z a c ję  w o ­
bec w y m ie n ia ln y c h  w a lu t  p a ń s tw  
za c h o d n ic h . N <*w y k u rs  ty c h  w a lu t  
w o b ec  f o r in ta  b ę d z ie  p rz e c ię tn ie  o 
6 p ro c . n iżs zy  n iż  d o ty ch c zas .

W Szwecji po roku
nowego prawa małżeńskiego

Wzrost liczby rozwodów
2.1. S Z T O K H O LM  PAP. W  k ra je  skandynawskie i  spowo- 

Szw ecji od ro ku  obowiązuje dowal ostre kon trow ers je  w  ło ­
nowe praw o małżeńskie, w y ra ź - nie Bady Północnej. P rzy oka- 
nie libe ra lizu jące  in s ty tuc ję  m a ł- z ji dziennik podkreśla, iż nie 
żeństwa. Od 1 stycznia 1974 r. ty lk o  gw a łtow ny w zrost liczby 
zniesiono obowiązek zapowie- rozwodów świadczy o postępu- 
dzi, skasowano k lauzu lę  pokre - jącym  w  Szwecji roz luźn ien iu  
w ieństwa, uproszczono ceremo- obyczaju i osłabieniu pozycji 
n ię ślubną do zwykłego pow ia - rodziny. Jaskraw ym  p rzyk ła - 
dom ienia urzędu stanu c y w il-  dem tego procesu m ogłyby byc 
nego o zaw ieranym  m ałżeń- tysiące „m ałżeństw  na w ia rę ”  — 
stw ie, u ła tw ion o  otrzym yw anie  nie re jestrow anych w  sta tys ty - 
rozwodów, znosząc szereg do- kach, lecz coraz bardziej 
tychczasowych obwarowań i za- Szw ecji popularnych, 
strzeżeń.

święceń wobec b raku  perspek­
ty w y  w zrostu stopy życiowej, a 
naw et je j spadku dla n iek tó ­
rych  grup społecznych.

R Ó W N IE  p e s y m is ty c zn e  p ro g n o zy  
o f ic ja ln e  z a w a rte  b y ły  w  o św iad c ze ­
n ia c h  o g ło szo n y ch  z o k a z ji  N o w e g o  
R o k u . T e  z łe  p ro g n o s ty k i z n a jd u ją  
p o tw ie rd z e n ie  w  s e rw is ie  in fo r m a c ji  
g o sp o d arc zyc h  z p ie rw s ze g o  d n ia  
1975 ro k u , w  k tó ry m  z o s ta ły  zasyg ­
n a liz o w a n e  p o w a ż n e  t ru d n o ś c i f i ­
n a n s o w e  z n a n e j f i r m y  n a f to w e j 
„ B u rm a h  O i l” . K o n ie c z n a  o k a z a ła  
się in te rw e n c ja  B a n k u  A n g li i ,  k tó ry  
p o sp ie szy ł w o b ec  w ie rz y c ie li  z g w a ­
ra n c ja m i p o k ry c ia  d łu g ó w  „B m r-  
m a h "  n a  s u m ę  p o n a d  270 m in  fina­
łó w  s z te r lin g ó w . G w a ra n c ja  lą c u y  
się  z  p rz e ję c ie m  części u d z ia łó w  
f i r m y  p rz e z  rz ą d  b r y ty js k i.

Z N A N Y  dzienn ikarz te lew izy j 
ny Robert Kee ok reś lił k łopo ty 
finansowe „B u rm a h”  jako 
„w strząs na starcie”  Nowego 
Roku. D la kom entato rów  eko­
nom icznych jest to now y groź­
ny sygnał ostrzegawczy przed 
sp ię trza jącym i się pertu rbacja ­
m i w  b ry ty js k ie j gospodarce.

W  K K E ) m e  m i j a
zagrożenie powodziowe

2.1. B E R L IN  PAP. Pożegna- k i w odnej w  Dreźnie w raz z ty  
n ie starego i pow itan ie  N ow e- siącam i obyw ate li oraz jednost- 
go Roku było n iezw ykle  praco- k i ochotniczych straży pożar- 
w ite  dla służb gospodarki w o d - nych n ie  opuszczają m iejsc, k tó  
ne j w  NRD: obfite  opady de- ry m  zagraża żyw io ł. Rzeka Spre 
szczu, k tó re  od dłuższego czasu w a w  gm in ie  do lno łużyck ie j L i 
nęka ją większość okręgów, pod skie osiągnęła stan w ody o 
n ios ły  poziom w ody w  E lb ie  1,50 m  powyżej stanu n o rm a l- 
pod Dreznem do 5,55 m. Spo- nego. 
wodowało to konieczność przed
sięwzięcia w sze lk ich  k ro kó w  d la  N iepom yślna aura spowodo- 
zabezpieczenia sąsiadujących z w a ła  d la  tysięcy obyw ate li NRD 
E lbą terenów  przed powodzią, trudności w  spędzeniu w  gó- 
O k. 220 p racow n ików  gospodar rach świątecznych dn i w o lnych.

W  zasadzie ty lk o  w  Rudawach 
u trzym yw a ły  się pom yślne w a­
ru n k i dla na rc ia rzy i  saneczka­
rzy. N atom iast w  nie m n ie j zna 
nych regionach sportów  zim o­
wych, ja k  np. w  okręgu E r fu rt ,  
zaczęły kw itn ą ć  w ie rzby  i  k rze ­
w y  orzechów laskowych, co sta­
n ow i n iebyw a łą  sensację.

S ku tk i nowego p raw a nie da­
ły  długo na siebie czekać. Jak 
podaje Centralne B iu ro  S ta ty ­
styczne, w  pierw szej połow ie 
1974 r. zarejestrowano w  Szwe­
c ji 13 738 rozwodów, podczas 
gdy w  całym  1973 ro ku  — 8 974 
rozwody.

Kom en tu jąc ko m un ika t b iu ra  
statystycznego, norw eski dzien­
n ik  „A ftenposten”  przypom ina, 
że przed wejściem  w  życie no­
wego p raw a małżeńskiego w  
Szwecji, jego p ro je k t b y ł ostro 
k ry ty k o w a n y  przez pozostałe

Ubrania
przeciwkcmarowe

2.1. M O S K W A  P A P . J a k im  u t r a ­
p ie n ie m  d la  c z ło w ie k a  p o tr a f ią  b y ć  
k o m a ry , n ie  t r z e b a  c h y b a  w y ja ś ­
n ia ć . T e  n a p a s t liw e  o w a d y  po ­
t r a f ią  w c is n ą ć  się  w  k a ż d y  
z a k a m a re k  i s w o im i d łu g im i ż a d e ł-  
k a m i p rz e b ić  g ru b ą  n a w e t  tk a n in ę .  
W  je d n y m  z z a k ła d ó w  o d z ie ż o w y c h  
n a  S y b e r i i  o p ra c o w a n o  n o w y  ro ­
d z a j o c h ro n n y c h  u b ra ń , k tó r e  sku  
te c z n ie  o s ła n ia ją  p rze d  k o m a ra m i.  
R ze c z  p o le g a  po p ro s tu  n a  zas to ­
s o w a n iu  w  n ic h  s p e c ja ln e j k o s z u l-  
k i-p o d s z e w k i,  w y k o n a n e j z  p o ro ­
w a te j  s ia tk i ,  k tó r a  o d p o w ie d n io  
i.o d s u w a ”  w ie rz c h n ie  o d z ie n ie  od  
c ia ła . P ie rw s z e  se rie  u b ra ń  w y p r ó ­
b o w a ła  s łu żb a  le ś n a , b a rd zo  c h w a ­
lą c  po m ys ł..-

Zasiłek dla 
...królowej

2.1. L O N D Y N  P A P . K r ó lo w a  b r y ­
ty js k a  E lż b ie ta  I I  o t r z y m a ła  za s i­
łe k  w  w y s o k o ś c i 1000 fu n tó w , J 
fu n d u s z ó w  p u b lic z n y c h , n a re m o n t  
d w ó c h  d o m k ó w  w  je j  w ie js k ie j  po ­
s ia d ło ś c i S a n d r in g h a m  w  h ra b s tw ie  
N o r fo lk .  J a k  w ia d o m o , k r ó lo w a  n a ­
le ż y  bez w ą tp ie n ia  do  n a jb o g a ts zy c h  
k o b ie t  w  W . B r y t a n i i .

Samochód
do wysokogórskich

wspinaczek
2.1. M O S K W A  P A P . W  Z w ią z k u  

R a d z ie c k im  s k o n s tru o w a n o  i  w y p ró ­
b o w a n o  t r z y  p ro to ty p o w e  e g z e m p la ­
rz e  o ry g in a ln e g o  s a m o ch o d u  —  ła ­
z ik a  „ U A Z -4 6 9 ” , s p e c ja ln ie  p rz y s to ­
s o w an eg o  d o  ja z d y  w  g ó ra c h . 
P ie rw s z y m  p r a k ty c z n y m  e g za m in e m  
s p ra w n o ś c i, ja k ie m u  p o d d a n o  te  
o ry g in a ln e  p o ja z d y , b y ł w ja z d  n i­
m i n a  s zc zy t lo d o w c a  g ó ry  E lb ru s . 
ró w n o z n a c z n y  ze w s p ię c ie m  się w ą s ­
k im i p rz e s m y k a m i n a w y so k oś ć  po ­
n a d  4 ty s . m e tró w  n a d  p o z io m  m o ­
rza .

Z  ty c h  e k w ił ib ry s ty c z n y c h  p ró b  
w y s o k o g ó rs k ie j w s p in a c z k i sa m o ­
ch o d y  w y s z ły  zw y c ię s k e . O b e cn ie  
ra d z ie c c y  k o n s tru k to rz y  p ra c u ją  
nad  p rz y g o to w a n ie m  s e ry jn e j p ro ­
d u k c j i  t a k ic h  „ ła z ik ó w ”  i p rz y s to ­
s o w a n ie m  ic h  do  p rz e w o z u  lu d z i i  
b a g a ż y  p rz e z  w y s o k ie , t ru d n o  do ­
s tę p n e  p a r t ie  g ó r. T e g o  ty p u  p o ja z d  
o d d a  n ie o c e n io n e  u s łu g i, zw ła szc za  
g eo lo g o m  p o s z u k u ją c y m  n o w y c h  
z łó ż  m in e ra łó w , p ra c o w n ik o m  w y ­
s o k o g ó rs k ic h  s ta c ji  n a u k o w o -b a ­
d a w c z y c h , a lp in is to m , m y ś liw y m  
i t p .

operacja
wszczepienia

drugiego serca
K A IR  P A P . O g ło s zo ny  1 b m . 

b iu le ty n  s z p ita la  G ro o te  S c h u u r  
in f o r m u je ,  że p o p rz e d n ie j n o c y  
p ro fe s o r C h r is t ia n  B a rn a rd  d o k o ­
n a ł w s p ó ln ie  z  ze s p o łe m  c h iru rg ó w  
s k o m p lik o w a n e j o p e ra c j i  p rzes zcze  
p ie n ia  se rc a . W  czasie  5 -g o d z in n e j 
o p e ra ć j i p o d łąc zo n o  serce d a w c y  
d o  se rc a  ch o re g o  —  o b a  o rg a n y  
będ ą  u n ie g o  fu n k c jo n o w a ć  r ó w ­
n o le g le . N ie  p o d a n o  in f o r m a c j i  n a  
te m a t  b io rc y  a n i n a  te m a t  d a w c y  
p rzes zcze p io n eg o  se rc a .

5 8 -le tn i Iv a n  T a y lo r ,  przefoy-
a ją c y  w  s z p ita lu  k a p s z ta d z k im . 

k t ó r y  p o d d a ł się 25 lis to p a d a  u b . 
r o k u  a n a lo g ic z n e j o p e ra c j i, c ies zy  
się  d o b ry m  sa m o p o czu c iem .

Patent na skrzyżowanie
W E F R A N C JI opatentowano 

rozwiązanie skrzyżowania 2 
u lic  w  jednym  poziomie, k tó ­
re zapewnia ciągły i  bezko li­
zy jn y  ruch pojazdów we wszy­
stk ich  k ie runkach  bez potrze­
by re g u la c ji św ia tłam i. U kład 
ten jest bardzo skom plikow a­
ny. Na m ie jscu skrzyżowania 
zna jdu je  się kw a d ra tow y plac 
z pięcioma wysepkam i o rucha  
okrężnym  i  rozw id len iam i dla 
pojazdów zm ieniających k ie ­
runek. P rzypom ina to la b iryn t, 
jednak wynalazcy tw ierdzą, że 
nauczyć się poruszania w  tym  
la b irync ie  trzeba ty lk o  raz, 
natom iast bezko lizyjne  skrzy­
żowania mogą stać się praw dai 
w ym  dobrodziejstw em  d la za­
tłoczonych m iast.

s z c z ę ś l i w e g o  Nowe­
go Roku życzy urocza pa­
ryżanka po lic jan to im  z 
kom pan ii ruchu  drogowe­
go, dyżuru jącem u na Po­
lach E lize jsk ich  w  Noc Syl 
westrową.

C A F— AP—telefoto

Bakterie chronią chieb
przed czerstwieniem

2.1. M O S K W A  P A P . U c z e n i W  
K a z a c h s ta n ie  w y h o d o w a li  n o w ą  k u l­
tu rę  b a k te r i i ,  k tó r e  z a c h o w u ją  
p rz e z  d łu g i o k re s  p ie c z y w o  w  s ta ­
n ie  ś w ie ż y m . B a k te r ie  z o s ta ły  ju ż  
w y p ró b o w a n e  w  p ie k a rn ia c h  A łm a -  
A t y  i  W o łg o g ra d u . O k a z a ło  się* 
że w y p ro d u k o w a n e  p rz y  ic h  u ż y ­
c iu  p ie c z y w o  ró w n ie ż  m n ie j się  
k r u s z y .
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C A Ł A  S A LA  tańczy z na 
m i —  można powiedzieć, 
traw estu jąc znaną piosenkę, 
o na jw iększym  szczeciń­
skim  balu w  restaurac ji 
„K askada” . T e j nocy n ik t  
się nie ociągał z w yjściem  
na park ie t.

wodzonym głosowaniu) uroczq 
pielęgniarkę Wojewódzkiej Przy­
chodni Stomatologicznej w Szcze­
cinie Grażynę Jasińską.

-  Nasza kawiarnia jest malut­
ka i ciasna — powiedziała kiero­
wniczka Agawy" pani Regina 
Bielicka -  Na parkiecie może 
zmieścić się tylko 80 par. Chcie­
liśmy naszym gościom stworzyć 
atmosferę prawdziwej zabawy i 
zorganizowaliśmy bal maskowy. 
Każdy u wejścia otrzymał piękny 
kapelusz i maseczkę, reszty zaś 
dopełniła osobista inwencja. Wy­
daje mi się, że pomysł „chwycił" 
i wszyscy sq zadowoleni.

-  Przypominamy -  dobiega 
głos wodzjreia -  że konkurs na 
najlepszy dowcip trwa. Czekając 
na zgłoszenia zapraszamy wszyst­
kich na parkiet. Tango ciągle 
modne...

7UPEŁNIE inny „tan iec”  wyko-
^ “ nuie właśnie garowy Huty 

„Szczecin" Jan Molenda. Przed nim

KO ŁO  RATUN KO W E, o- 
śmiórnica.,. w iadom o już, że 
tra filiś m y  na bal sylw estro­
w y  w  Domu M arynarza. 
P rzygryw ająca do tańca o r­
k iestra pod batutą P io tra  
K ró la , m ia ła  przez całą noc 
„pełne ręce robo ty ” .

SYLW ESTROW E szaleń­
stwa zaczęły się n ie typow o: 
na bal trzeba było iść pod 
parasolem.

^^STATN I DZIEŃ minionego ro- 
ku w Szczecinie, mimo sią­

piącego „kapuśniaczka", żegna­
liśmy w świątecznym nastroju. We 
wszystkich 'zakładch fryzjerskich 
(otwartych już od godziny szóstej 
rano), panował olbrzymi tłok. Do 
każdego fotela „pretendowało" 
równocześnie po kilka spieszących 
się pań. Nie było się jednak cze­
mu dziwić: każda z nich chciała 
być najpiękniejszą w tę ostatnią 
w ubiegłym, a pierwszą w bieżą­
cym roku — noc.

Panowie zajmowali się w tym 
czasie sprawami o wiele bardziej 
poważnymi choć prozaicznymi. To 
na ich głowy spadło zaopatrzenie 
różnego rodzaju „prywatek”  i syl­
westrów organizowanych w za­
przyjaźnionych domach.

Nadspodziewany ruch panował 
także w warsztatach radiowych i 
punktach usługowych ZURiT-u. 
Dziesiątki szczecinian przypom­
niało sobie nagle, że „szwanku­
je " telewizor. Sporo osób posta­
nowiło widać spędzić Sylwestra 
w domowych pieleszach, głównie 
dzięki telewizji, która przygoto­
wała atrakcyjny program na p ra ­
wie całą noc.

Wraz z nastaniem zmroku u li­
ce opustoszały. Ożywiły się po­
nownie pomiędzy godziną 21 a 
22, kiedy to wielu mieszkańców 
naszego miasta wystawało przez 
długie chwile na postojach tak­
sówek. Sytuację pogarszał ulewny 
deszcz. Wiele pań, których kun­
sztownie uczesanych fryzur nie 
uchroniły parasolki, rozpoczynało 
tę noc w nastroju lekkiego po­
denerwowania...

\A/SZYSCY chcieli się bawić. 
’ "  Ale nie wszyscy mogli ucze­

stniczyć w sylwestrowych szaleń­
stwach.

Na pokładzie m/s „Sołdek" — 
pierwszego dziesięciotysięcznika 
wybudowanego w historii polskich 
stoczni — pełnią wachtę: III o fi­
cer Jan Woropaj, asystent ma­
szynowy Tadeusz Wróblewski, pa­
lacz Władysław Balcer i trapowy 
Adam Korczyński. Punktualnie z 
wybiciem północy pojawi się tu

mat sukcesów w pracy zawodowej 
i życiu osobistym, winszowano 
sobie wzajemnie zdrowia i po­
myślności, które ma przynieść ze 
sobą ten nowy, 1975 rok.

Najoryginalniejsze jednak ży­
czenia -  w języku włoskim -  zło­
żyli wszystkim szczecinianom „te j 
wspaniałej, polskiej publiczności" 
członkowie zespołu Trio Cabana, 
którzy w ostatnim dniu starego ro­
ku zakończyli występy w „Kaska­
dzie” . Żywiołowe, pełne ognia i 
sycylijskiego temperamentu pio­
senki w wykonaniu przystojnych 
śpiewaków cieszyły się u pań tak 
wielkim powodzeniem, że obda­
rzały wykonawców... balonikami.
^ /S P A N IA Ł Y  prezent noworo- 
v v czny „sprawiła”  swemu mężo­

wi także p. Waleria Wierzbicka, 
mieszkanka Dobrej Szczecińskiej.
Punktualnie 50 minut po północy 
powiła córkę o wadze 3 950 gra­
mów, mierzącą 53 centymetry 
wzrostu. Był to pierwszy noworo­
dek, który w tym roku przyszedł 
ną świat w Oddziale Położniczym 
Szpitala Miejskiego na Golęcinie.
Matka i córka czyją się wspania­
le.

„Kurier”  przy tym oczywiście 
był. Zjawiliśmy się bowiem tuż po 
porodzie i sfotografowaliśmy naj­
młodszą — wówczas — szczeci- ścle tym uczestnikom Sylwestra w 
niankę i razem z pełniącymi ostry „Kontrastach” , którzy pierwsze 
dyżur lekarzami: p. Heleną Biela- godziny nowego roku spędzali...

grając w elektryczny bilard zain-

GORĄCA atmosfera pano 
w ała  nie ty lko  na sylwestro  
w ych balach — jesteśmy 
p rzy  w ie lk ich  piecach H u ty  
„Szczecin” , Praca trw a  tu 
bez przerwy.

W  szampańskim nastroju —  i d  poczuciu dobrze spełnionego obom iązku ...

TAK WITALIŚMY 1975 ROK

następna czwórka marynarzy, aby 
objąć pierwszą w 1975 roku służ­
bę. Palą się kolorowe lampki na 
choinkach w mesach: oficerskiej 
i załogowej oraz na tzw. pokła­
dzie pelengowym. Nadejścia No­
wego Roku oczekuje butelka 
szampana, jako rekompensata 
dla ósemki wilków morskich, któ- 
fym służba uniemożliwi spędzenie 
go w gronie najbliższych.

-  Mieliśmy właściwie już być w 
morzu — wyjaśnia Jan Woropaj — 
ale wyjście się opóźniło. To już 
mój piąty Sylwester na statku, a!e 
pierwszy w porcie macierzystym. 
I choć spędzam go właściwie na 
Wałach Chrobrego, gdzie przycu­
mowany jest statek, mam świado­
mość, że do domu, gdzie czeka 
żona, jest blisko a zarazem dale­
ko. Trudno: ktoś musi być na po­
kładzie. Tym razem wypadło na 
mnie. Za rok, może szczęście 
uśmiechnie się do mnie...

TYMCZASEM do „Agaw y" wkra
1 czat... Napoleon. Na głowie 

miał trójgraniasty kapelusz, jedną 
dłoń wsunął za klapę munduro­
wego fraczka. Niebawem wmie­
szał się w rój przebierańców.

Wielobarwne zapaski i sukma­
ny ocierały się tu w tańcu o kry­
noliny i koronki balowych sukni 
z ubiegłego stulecia, nie brakło 
też i koronowanych głów. „Królo­
wą balu" wybrano bowiem (w jak 
najbardziej demokratycznie przepro

„Z A  ZD RO W IE PAN, P A ­
N O W IE !” . To hasło obow ią­
zyw ało w  K lu b ie  „13 M uz” , 
podczas całe j sylw estrow ej 
nocy.

PIERW SZY taniec w  No­
w ym  Roku. I  to, obowiąz­
kowo, z uroczą dziewczyną.

na wysokość kilku pięter, czernie­
je masyw wielkiego pieca, w któ­
rym warzy s ię. surówka. Na ziemi 
wydrążono już rowki i kanaliki, 
którymi popłynie rozpalone żela­
zo. Za kilka minut rozpocznie się 
spust. Molenda w srebrnym, az­
bestowym ubraniu i masce doglą­
da wytopu.

— O 22.30 przybędzie tu na­
stępna zmiana -  mówi reporte­
rom „Kuriera" -  swoją robotę 
przekaże Zygmnntowi Poławskie- 
mu. Pójdę do łaźni, przebiorę się 
w garnitur i jeśli zdążę na po­
ciąg, przed północą będę jeszcze 
w domu. Nie spóźnię się więc z 
życzeniami dla żony. Pracuję w 
hucie od 26 lat i gdyby tak do­
kładnie policzyć, to już piętnaste­
go Sylwestra tańczę nie w takt 
muzyki, ale jak mi grają wielkie 
piece. Żona, gdy była młodsza 
bardzo się lubiła bawić i narze­
kała na to. Teraz jednak przyzwy­
czaiła się i rozumie na czym po­
lega zawód hutnika. Nami rządzą 
wielkie piece.

Nad hutą unosi się łuna roz­
grzanej do czerwoności surówki. 
Lampki napisu „1975" na prze­
mian zapalają się i gasną. W 
portierni rozpoczyna się duży 
ruch. To przychodzi kolejna zmia­
na. Ponad tysiąc osób powita 
Nowy Rok na stanowisku pracy.

— A ja  mam Sylwestra nietypo­
wego lecz szczęśliwego — mówi 
Czesław Matkowski -  członek za­
łogi nVs „Eugenia Cotton” . — Sam 
pan widzi: nie na morzu, lecz na 
lądzie. Nie z dala od rodziny — 
ale razem ze swymi najbliższymi.
I w dodatku udało mi się zdobyć

stalowany w hallu. Bal był jed­
nak szampański i upływał pod 
znakiem „NAJ” . Były tu bowiem 
— przyznajemy bez chwili waha­
nia — NAJpiękniejsze dziewczyny, 
o NAJwiększych i NAJśmiel- 
szych dekoltach jakie się nam 
zdarzyło oglądać, a panowie no- 

ŃAJwiększe muszki. W towa­
rzystwie Polaków bawili się także 
goście z Czechosłowacji, którym 
atmosfera „Kontrastów" bardzo 
się spodobała.

A T R A K C JĄ  dla spędza­
jących Sylwestra w  „K a ­
skadzie”  by ły  w ystępy bu ł­
garskiego zespołu taneczno- 
akrobatycznego.

K P T . R O M U A LD  Z A -  
M W A D Z K I spędził Sylwestra  
n n a  posterunku oficera d y - 
ŻTżurnego Kom endy M ie jsk ie j 
1\M O . W  natłoku zajęć za- 
p o o m n ia ł nawet o... w ła -  
snnych  urodzinach.

do Domu Maryna-zaproszenie 
rza...

— Bawimy się tu wspaniale —
dodaje p. Barbara Żelasko sie­
dząca przy sąsiednim stoliku. -  
„Zaliczyliśmy" już z mężem wiele 
karnawałowych bali, ale ten jest 
wyjątkowo udany!

Ponad 300 osób — głównie ma­
rynarzy i kadry PŻM -  hulało w 
tak4 batuty Piotra Króla „szefu­
jącego" orkiestrze. Jak zgodnie 
orzekli tancerze, zespół był zna­
komity, szkoda tylko że zbyt czę­
sto... pauzował. Co tańczono na j­
chętniej? Właściwie wszystko: od 
staroświeckiego tanga do rock 
and roiła...

• jO  UDERZEŃ gongu objawiło
'  ̂  750 gościom „Kaskady” , 

uczestnikom, największego w 
mieście balu sylwestrowego, na­
dejście Nowego Roku. Zgasło 
światło i urocza konferansierka 
p. Krystyna Demska w świetle 
zimnych ogni, jako pierwsza, zło­
żyła życzenia. Strzeliły w górę 
korki szafiipana. Obeimowano się, 
całowano, , składano życzenia: 
„Żeby ten Jlowy, 1975, był nie 
gorszy od minionego". Szeptano 
na ucho (by nie zapeszyć) na te-

,.W IĘC bierze się fry tk i,  
zestaw surówek, f ile c ik i ze 
schabu, do środka szy­
neczka i  potem  wszystko 
dekoru je się ja jk ie m , pom i­
dorem , cy tryną  i zie lenin- 
kę" — ta jn ik i „podżark i po 
szczecińska” zd radz ili repor 
terom „K u r ie ra ”  kucharze 
restaurac ji „A tla n ty c k a ”  —  
G ertruda W ieland i  M iro ­
sław S ielatycki.

WA/ESOŁO bawiono się też w 
„A tltlan tyck ie j” . Kiedy zawitaliśmy 
ta m i nad ranem zwabieni zapro- 
szenniem wypisanym gotykiem, ja ­
kie nadeszło pod adresem redak­
cji, m i  kcilnu jednak „nie kurzyło”  się 
z cz:zupryn. Zadbali o to ‘ kucharze: 
Gertrtruda Wieland i Mirosław Sie- 
latycrcki, którzy tę noc spędzili pra- 
cowiuicie nad rozpaloną blachą ku­
chni.i. Gości potraktowano miej- 
scowwą specjalnością: „podżarką 
po szczecińsku", która jest da- 
nierrrn solidnym i wielce smakowi­
tym. . O  nastrój zatroszczyła się 
orkieestra, wykonując serię ogni- 
stychh oberków i kujawiaków, któ­
re spprawiły że „nogi same rwały 
się c d o  tańca". Była to więc noc 
pełnoa rozkoszy kulinarnych i ta- 
necz:znych.

r } ! ) L A  kapitana Romualda Za- 
wadzkiego, oficera dyżurnego 

Komoendy Mieiskiej MO. noc syl- 
westtrowa miała inne oblicze. Spę­
dził j q  przy stole operacyjnym z

W „K O N T R A S T A C H ”  
autom aty do g ry cieszyły 
się niesłabnącym  poioodze- 
niem  wśród studentów.

„K R Ó LO W Ą ”  na balu ma 
skowym  w  „A gaw ie ”  zosta­
ła  p ie lęgniarka W ojewódz­
k i - ’ Przychodni Stomatolo­
gicznej p. Grażyna Jasiń­
ska.

tego wszystkiego zapomniałem na 
wet o... własnych urodzinach. A 
dzisiaj właśnie, to jest 1 stycznia, 
kończę pięćdziesiąt lat...

^A D C H O D Z I ŚWIT. Ulice mia-
*^ s ta  pełne są roześmianych I 

zadowolonych z zabawy uczestni­
ków bali noworocznych. Nawet 
deszcz przestał padać! Większość 
osób podąża do domu pieszo. W 
rękach pań: baloniki. Sypią się 
na chodniki confetti i resztki ser­
pentyn.

M ija niezapomniana noc pier­
wszych karnawałowych szaleństw. 
— przed nami 3ć5 dni nowego, 
1975 roku.

mikrofonem w dłoni, wśród dzwon 
ków, telefonów.

— Nie było poważniejszych wy­
padków -  zwierza się -  Sylwester 
w Szczecinę, zgodnie z tradycją, 
upłynął bardzo spokojnie. Było 
jednak sporo telefonów od żon 
i teściowych, skarżących się na 
mężczyzn, którzy ostatniego dnia 
starego roku przebrali miarkę. Z

N A W alach Chrobrego za 
cum ował statek-sym bol: s/s 
„Sołdek” , k tó ry  p ływ a pod 
banderą szczecińskiego a r­
matora. „T a k  blisko do do­
mu, a zarazem tak daleko”  
— m yślą w achtow i pełn ią­
cy służbę w  sylwestrową  
noc: I I I  o ficer Jan W oro­
paj, asystent maszynowy Ta 
deusz W rób lew ski i  palacz 
W ładysław  Balcer.

kowską, Barbarą Grzesiuk, Krysty­
ną Sumera-Zygmunt, Irminą Za­
krzewską i Michałem Jakubów 
wznieśliśmy symboliczny toast za 
je j pomyślność.

Dziewczynka ma szczęście w ży­
ciu zagwarantowane Korek szam­
pana trafił bowiem dokładnie (i 
stłukł doszczętnie) klosz jedynej 
lampy w dyżurce lekarskiej. A 
szkło, podobno, tłucze się tylko 
na szczęście...

ę Ł OŚCIE Klubu „13 Muz" byli 
^ "'także  zadowoleni i z atmo­

sfery i z tradycyjnego sylwestro­
wego balu. Ma on zresztą swo­
ich zagorzołych, stałych zwolen­
ników. Nic więc dziwnego, że na­
strój panował swojski a olbrzy­
mie kilkulitrowe chyba kielichy, 
krążyły gęsto od stolika do stoli­
ka. Melodią wieczoru był oczy­
wiście przebój roku „Melody of 
Love” , czyli „polska piosenka”  Bo 
by Vintona.

T eS sst#  J e r z y  T s tn e n
Z w ę g l a j  Z b i g n i e w  J e t i k o w s k i
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Triumf Austriaków w Ga-Pa

S. Bobak czwarty
po dwóch konkursach

B E ZP R ZY K ŁA D N Y M  triumfem skoczków austriackich za­
kończył się drugi Konkurs Czterech Skoczni, rozegrany w  No­
w y Rok w  Garmisch-Partenkirchen. W  pierwszej piątce n a j­
lepszych zawodników środowych zawodów znalazło się aż czte- 
rech reprezentantów Austrii.
Z w y c ię ż y !  2 0 - le tn i K a r l  S c lm a b l m i  się w  te g o ro c z n e j e d y c j i  T u r -  

o rz e d  F in e m  K a r im  Y l ia n t i la  o ra z  n ie ju  c z te re c h  S k o c z n i z a w o d n ik a -  
p_lieu. ____; a iii on i _ m i Austrii n ro b o w a li  n a w ia z a ć  r y -ś w y m i r o d a k a m i H a n s e m  M illo n i-  
g ie m , E d im  F e d e re re m  i  z w y c ię z ­
cą  z O b e rs td o r fu , W il l im  P u e rs tle m .
W a r to  d o d ać , że n a  ó s m e j p o z y c ji  w

L ip b u r g e r .
O p ró c z  re p r e z e n ta n ta  F in la n d i i ,  

Y l ia n t i l i ,  z  r e w e la c y jn ie  s p is u ją c y -

A u s t r i i ,  p ró b o w a l i  n a w ią z a ć  r y ­
w a liz a c ję  ż ą d n i re w a n ż u  za  p o ra ż ­
k ę  w  O b e rs td o r f ie , z a w o d n ic y  N R D ,

A s c h e n b a c h .~  . . .  ------- ---  t y m  H a n s  G e o rg
z n a la z ł się k o le jn y  A u s t r ia k  A lo is  D w u k r o t n y  m is tr z  ś w ia ta  sp isa ł się  

zn a c z n ie  le p ie j  n iz  w  p o p rz e d n im

W iatr zmógł alpinistów

się
atak na Lhotse

P IE R W S Z A  w  d z ie ja c h  a lp in iz m u  
ś w ia to w e g o  w y p r a w a  z im o w a  n a  je ­
d e n  z n a jw y ż s z y c h  s zc z y tó w  ś w ia ­
t a  L h o ts e  (8 511) m ) w  H im a la ja c h ,  
p o d ję ta  p rz e z  p o ls k ą  e k s p e d y c ję  za ­
k o ń c z y ła  się n ie p o w o d z e n ie m . Pc 
k i lk u  ty g o d n ia c h  w s p in a c z k i e k s p e ­
d y c ja  k ie ro w a n a  p rz e z  A n d rz e ja  
Z a w a d ę  b y ła  ju ż  t y lk o  130 m e tró w  
o d  w ie rz c h o łk a , je d n a k  n ie z w y k le  
n ie b e z p ie c z n e  o te j  p o rze  ro k u  w ia ­
t r y  u n ie m o ż l iw iły  k o n ty n u o w a n ie  
w y p r a w y .  P o ls c y  a lp in iś c i z e s z li do 
b a z y  p o ło żo n e j k i lk a s e t  m e tró w  n i­
ż e j i  n ie  w ia d o m o  c zy  p o d e jm ą  n a ­
s tę p n y  a ta k .

je d n a k  i  ty m  ra z e m

O baJiŻ z a w o d n ic y in  r^ R D  P o la c y  z a j m u j ,  m ie js c a :

28. A d a m  K rz y s z to f ia k  381,4 p k t .  
35. W o jc ie c h  F o r tu n a  359,4 p k t .
47. A le k s a n d e r  S to ło w s k i 329,8 p k t .

Noworoczny
trening piłkarzy 
Crcacovii

ZGODNIE z 60-letniq tra­
dycją w Nowy Rok odbył się 
trening piłkarzy Cracovii. O 
godzinie 12 na boisku piłkar­
skim tego klubu spotkało się 
kierownictwo Cracovii z p ił­
karzami. Prezes klubu B. 
Waydowski złożył piłkarzom, 
aktualnemu liderowi krakow­
skiej klasy wojewódzkiej ży­
czenia noworoczne oraz 
awansu do drugiej ligi. Póź­
niej w sparringowym meczu 
(dwa razy 30 minut) pierwszy 
zespół CracovH wygrał z re­
zerwami 3:1.

k o n k u rs ie ,  
p rz e g ra ł c 
S c h m id te m .
z a ję l i  szóste i  s ió dm e m ie js c a .

G o rz e j p o w io d ło  się  w  G a -P a  n a ­
szy m  r e p r e z e n ta n to m . J a k  i  w  u -  
b ie g łą  n ie d z ie lę  z z a w o d n ik ó w  p o l­
s k ic h  n a j le p ie j  sp isa ł się S t a n is ła w , 
B o b a k . 1 9 -le tn i z a k o p ia ń c z y k  w  
d ru g im  k o n k u rs ie  t u r n ie ju  s k a k a ł 
m n ie j  s k u te c z n ie  n iż  w  p o p rz e d n im  
i  u p la s o w a ł się  n a  18 m ie js c u , t r a ­
cąc do  z w y c ię z c y  20 p k t .

W Y N I K I  K O N K U R S U

1. K a r l  S c h n a b l (A u s tr ia )  226,2 p k t .  
(92 i 93 m );  2. K a r i  Y l ia n t i la  ( F in ­
la n d ia )  226,0 p k t .  (91,5 i  90,5 m );
3. H an s  M il lo n ig  (A u s tr ia )  222,2 p k t .  
(91,5 i 93.5 m );  4. E d i F e d e re r
(A u s tr ia )  221,6 p k t .  (92 i  91,5 m );  
5. W i l l i  P u e rs t l  (A u s tr ia )  _  220,7 
p k t .  (89 i  93,5 m );  6. R a in e r  
S c h m id t  (N R D )  220,3 p k t .  (87,5 i 91,5 
m ); 7. H an s  G e o rg  A s c h e n b a c h
(N R D )  220,1 p k t .  (88 i  90,5 m );  8. 
A lo is  L ip b u rg e r  (A u s tr ia )  216,2 p k t .  
(89,5 i  90,5 m );  9. S e rg ie j S u s lik o w  
(Z S R R ) 213,5 p k t .  (£6 i 91 m );  10. 
J o c h e n  D a n n e b e rg  (N R D )  209,4 p k t. 
(87 i 88,5 m );  18. S ta n is ła w  B o b a k  
(P o ls k a ) 206,0 p k t .  (86 i 88,5 m ).

K L A S Y F IK A C J A  
P O  2 K O N K U R S A C H :

1. W i l l i  P u e rs t l  (A u s tr ia )  438,1 p k t .
2. R a in e r  S c h m id t  (N R D )  430,9 p k t .
3. E d i F e d e re r  (A u s tr ia )  422,1 p k t .
4. S t . B o b a k  (P o ls k a ) 416,9 p k t .
5. J u r i j  K a l in in  (Z S R R ) 408,5 p k t .
6. J . S a e tre  (N o rw e g ia )  407,8 p k t .
7. K a r i  Y l ia n t i la  (F in .)  . 406,0 p k t .
8. H .  G . A s c h e n b a c h  (N R D )  404,6 p k t .
9. F . H a lv o rs e n  (N o rw .)  403,8 p k t .  

10. K a r e ł  K o d e js k a  (C S R S ) 402,2 p k t .

S ta n is ła w  B o b a k  p o p e łn ił  p rz y  
w y jś c iu  z p ro g u  d ro b n e  b łę d y , k tó ­
re  z a w a ż y ły  je d n a k  w  e fe k c ie  n a  
o d le g ło ś c i. M im o  m ie js c a  p r z y  k o ń c u  
d r u g ie j d z ie s ią tk i w  n o w o ro c z n y c h  
z a w o d a c h , B o b a k  po  d w ó c h  k o n ­
k u rs a c h  w  d a ls z y m  c ią g u  z n a jd u je  
się w  ś c is łe j c zo łó w c e  i  je s t  s k la ­
s y f ik o w a n y  n a  4 p o z y c ji .  Z  p ozo ­
s ta łe j t r ó j k i  n as zy c h  re p r e z e n ta n ­
t ó w  n a j le p ie j  w  środ ę  w y p a d ł A le k  
s a n d e r S to ło w s k i. D e b iu ta n t  n a s ze j 
r e p r e z e n ta c ji  sp isa ł się le p ie j  n iż  
w  O b e rs td o r f ie , s k a k a ł b a rd z ie j od ­
w a ż n ie . N ie s p o d z ia n k ą  n a to m ia s t  
je s t  s łabsza p o s ta w a  A d a m a  K rz y s z  
to f ia k a  o ra z  W o jc ie c h a  F o r tu n y . W  
G a -P a  s k a k a ł K r z y s z to f ia k  p o p ra w ­
n ie  s ty lo w o . J ę c z  n ie s te ty  o s iąg a ł 
z b y t  k r ó t k ie  o d leg łoś c i.

N o w o ro c z n y  k o n k u rs  s k o k ó w  o d ­
b y ł  się w  d o b ry c h  w a ru n k a c h  a t ­
m o s fe ry c z n y c h , n a  ś w ie tn ie  p rz y g o ­
to w a n y m  o b ie k c ie . D o  za w o d ó w ,  
k tó r e  o g lą d a ło  p o n a d  25 ty s . w i­
d z ó w , zo s ta ło  zg ło szo n y ch  87 z a w o d ­
n ik ó w .

M ie js c a  p o zo s ta ły c h  P o la k ó w  w  
k o n k u rs ie  G a rm is c h -P a r te n k ir c h e n :  
37) A le k s a n d e r  S to ło w s k i 197,3 p k t .  
(83 i  86 m ); 42) W o jc ie c h  F o r tu n a  
192,5 p k t .  (86 i  83,5 m ):  44 A d a m  
K rz y s z to f ia k  190,9 p k t .  (82,5 i 83 m ).

W  o g ó ln e j k la s y f ik a c j i  po d w ó c h  
k o n k u rs a c h  s k o k ó w  w  O b e rs td o r fie  
i  G a rm is c h -P a r te n k ir c h e n  p o zo s ta li

T R IU M F A T O R Z Y  drugiego  
konkursu skoków „Czterech  

Skoczni”  Od lew e j — Hans 
M illo n ig  ( I I I ) ,  K a r l Schnabl 
( I  — obaj z A u s tr ii)  i 

Y lia n tila  ( I I  — F inlandia).

Trzech Polaków w „jedenastce“ Europy

Polscy piłkarze 
wśród najlepszych drużyn

PO LSCY piłkarze zyskali uznanie w  oczach zagranicznych 
fachowców. W  tradycyjnej ankiecie, organizowanej przez re­
dakcję belgradzkiego „Sportu” Polska znalazła się na trzecim  
miejscu za finalistami mistrzostw świata 1974 r. drużynami 
RFN i Holandii.

Rzuty karne zadecydowały

Sportowy styczeń
S T Y C Z E Ń  1975 r o k u  u p ły n ie  p o d  B ie g a c ze  w a lc z y ć  b ę d ą  w e  W ło -  

z n a k ie m  s p o rtó w  z im o w y c h , ch o ć  szech (8— 9.1), R F N  (18— 19.1) i  w  
¡nie z a b ra k n ie  ró w n ie ż  e m o c ji  w  z a -  In n s b ru c k u  (31.1— 3.2) o  p u c h a r  
w o d a c h  in n y c h  d y s c y p lin  s p o rto - ś w ia ta  w  k o n k u re n c ja c h  k la s y c z -  
w y c h  ro z g ry w a n y c h  w  z a m k n ię ty c h  n y c h . N a jle p s i s k o c z k o w ie  w y z n a -  
o b ie k ta c h . c z y li  sob ie  k o le jn e  s p o tk a n ie  w

S p in d łe ro w y m  M ły n ie  (16— 19.1), 
W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  m iło ś n ic y  g d z ie  w a lc z y ć  b ę d ą  o p u c h a r  p rz y -  

s k o k ó w  n a rc ia rs k ic h  p a s jo n o w a ć  się  ja ź n i.
b ę d ą  T u r p ie je m  C z te re c h  S k o c z n i. W  W ie le  c ie k a w y c h  im p re z  p rzew i-
s ty c z n io w y m  k a le n d a rz u  n a rc ia rs tw  
a lp e js k ie g o  f ig u r u je  6 z a w o d ó w  p u ­
c h a ru  ś w ia ta  w  k o n k u re n c ji  m ę ż ­
c z y z n  i  k o b ie t . N ie  w ia d o m o  je d n a k ,  
c z y  w s z y s tk ie  d o jd ą  do s k u tk u , b o -

d u je  te ż  k a le n d a rz  k r a jo w y ,  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  s ty c z n ia  m a ją  się  
o d b y ć  w  Z a k o p a n e m  m is trz o s tw a  
P o ls k i w  ły ż w ia r s tw ie  s z y b k im  
(4— 5), a  w  k i lk a  d n i p ó ź n ie j m ię -

w ie m  z a ró w n o  w  A u s tr i i ,  R F N , d z y n a ro d o w e  m is tr z o s tw a  Z a k o p a n e -
F r a n c j i  ja k  i  S z w a jc a r i i, g d z ie  m a ją  
s ię  o n e  o d b y ć , w y s tę p u je  b r a k  śn ie-

Kadra narodowa
polskich koszykarzy
Z A R Z Ą D  P Z K o s z . z a tw ie rd z ił  k a ­

d rę  n a ro d o w ą  p o ls k ic h  k o s z y k a rz y  
n a  I  k w a r t a ł  1975 r .  S ikład  k a d ry  z a ­
p ro p o n o w a ł t re n e r  W ito ld  Z a g ó rs k i,  
po  k o n s u lta c j i z t r e n e ra m i poszcze­
g ó ln y c h  d ru ż y n  k lu b o w y c h . O to  n a ­
z w is k a  k a d ro w ic z ó w :  A n d rz e j Se­
w e r y n , P io t r  L an g o s z , D a riu s z  
K w ia tk o w s k i.  M a r e k  L a d n ia k . A d a m  
G a rd z in a  (w s zy s c y  W is ła  K r a k ó w ) ,  
E d w a rd  J u rk ie w ic z . B o h d a n  L e c y k ,  
J a n  N o w ic k i.  J a n u s z  C e g liń s k i ( W y ­
b rz e ż e  G d a ń s k ) , Z d z is ła w  M y r d a ,  
F ra n c is z e k  N ie m ie c . R y s z a rd  Srr.o l- 
n ic k i  (R e s o v ia ) , T o m a s z  G a r liń s k i,  
J e rz y  F ro łó w  (Ś lą s k  W ro c ła w ) ,  
Z b ig n ie w  B o g u c k i (S p ó in ia  G d a ń s k ), 
W o jc ie c h  J a s iń s k i, Z d z is ła w  R a c z e k  
(P o lo n ia  W -w a ) , Ire n e u s z  M u la k  
( S t a r t  L u b l in ) ,  W o jc ie c h  F ie d o rc z u k  
(S p o łe m  Ł ó d ź ).  M a r e k  K o s te n c k i  
(L e c h  P o z n a ń ) 1 W o jc ie c h  S z a ra ta  
(A Z S  P o z n a ń ).

te j  d y s c y p lin ie ,  
m y m  c za s ie  o d b ęd z ie  
s k o k ó w  (4.1).

P ra c o w ity  b ęd z ie  s ty c ze ń  d la  sa­
n e c z k a rz y . W  K o en in g ss ee  (R F N )  w  
d n ia c h  6—12 ro z e g ra n y  z o s ta n ie  p u ­
c h a r  n a ro d ó w , n a s tę p n ie  (13—19) w e  
w ło s k ie j m ie js c o w o ś c i V a ld a o ra  ro ­
z e g ra n e  zo s ta n ą  m is tr z o s tw a  E u r o ­
p y , a po d  k o n ie e  m ie s ią c a  w  Im s t  
(20— 26) t ra d y c y jn e  z a w o d y  o p u c h a r  
A lp .

W  s ty c z n iu  o d b ę d ą  się m is tr z o ­
s tw a  ś w ia ta  w  p rz e ła ja c h  k o la r ­
sk ic h  (26.11 w  M e łc h n a n  (S z w a jc a ­
r ia )  OFaz ro zp o e zn ą  się m is tr z o s tw a  
E u ro p y  w  ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m  
w  K o p e n h a d z e  (28.1—1.2).

Z  w a ż n ie js z y c h  im p re z  k r a jo w y c h  
w  in n y c h  d z ie d z in a c h  s p o rtu  n a le ż y  
w y m ie n ić  t r a d y c y jn y  t u r n ie j  k o s z y ­
k ó w k i,  k t ó r y  ro z e g ra n y  z o s ta n ie  w  
W a rs z a w ie  z o k a z ji  X X X  ro c z n ic y  
w y z w o le n ia  s to lic y  (5— 12), m ię d z y ­
n a ro d o w y  t u r n ie j  p i łk i  rę c z n e j z 
o k a z j i  w y z w o le n ia  L o d z i (17— 19), 
m ity n g  p ły w a c k i z o k a z ji  w y z w o le ­
n ia  s to lic y  (19.1).

N a  d ru g ie j p ó łk u li', w y s ta r tu ją  do 
k o le jn y c h  m is tr z o s tw  ś w ia ta  w  w y ­
śc ig a ch  s a m o c h o d o w y c h  n a jle p s i  
a u to m o b iliś c i. w  za w o d a c h  „ G ra n d  
P r i x ”  A r g e n ty n y  (12.1) 1 B r a z y l i i
(26.1).

Puchar Spenglera
dla hokeistów 

Slovana
ZW YC IĘ STW E M  hokeistów 

Slovana Bratysława zakończył 
się międzynarodowy turniej 
hokejowy o Puchar Spenglera 
w  Davos. Drużyna bratysław­
ska zdobyła puchar na włas 
ność, ponieważ już po raz trze­
ci trium fuje w  tych rozgryw­
kach.

Spotkanie decydujące o p ie r­
wszym  m ie jscu odbyło się 31 
g rudn ia  1974 r. a do w a lk i sta­
nę ły  d rużyny Slovana B ra ty ­
sława i reprezentacja Po lski. 
Mecz zakończył się w yn ik ie m  
rem isow ym  6:6 (2:4, 2:2, 2:0). 
Wobec tego sędziowie zarządzi­
l i  rzu ty  karne, w  k tó rych  lepsi 
okaza li się hokeiści czechosło­
waccy 2:0.

K a rne  zadecydowały w ięc 
zwycięstw ie hoke istów  Slovana 
w  tu rn ie ju . W  meczu o trzecie 
m iejsce o lim p ijska  reprezenta­
cja F in la n d ii pokonała Szw aj­
carię 6:1 (3:0, 2:1, 1:0).

A  oto końcowa tabela
1. Slovan B ra tys ław a 6:2 19— 12
2. Polska 6:2 17— 12
3. O lim p. rep r. F in l. 5:3 18—9
4. Szw ajcaria  2:6 7— 18
5. Ho land ia  1:7 11—21

Najlepszym  strzelcem tu rn ie ­
ju  okazał się Stastny (Slovan) 
—  7 pkt., wyprzedzając Ja rkko  
(F in land ia) —  7 pkt., Jask ie r- 
skiego (Polska) — 5 pk t. i  Ob- 
ło ja  (Polska) — 5 pkt.

D rużyną grającą na jbardz ie j 
„ fa i r ”  by ła  Szwajcaria, k tó ra  
o trzym ała  ty lk o  16 m in. k a r ­
nych, F in lan d ia  21, Polska — 
49, Ho land ia  —  52, S lovan — 
69.

Do najlepszej jedenastk i eu­
rope jsk ie j 'w yb ra n ych  zostało 
trzech polskich p iłka rzy : T o ­
maszewski, La to  i Gadocha.

Popularne pismo belgradzki 
„S port”  ju ż  od la t  organizuje 
swą ankietę p iłka rską . W tym  
ro ku  66 dz ienn ikarzy zagranicz­
nych wzię ło w  n ie j udział. 
Ustalona została lis ta  10 n a j­
lepszych d rużyn  Europy m in io ­
nego sezonu oraz „zespół 
gw iazd” .

Najlepsze d rużyny roku :
1. RFN
2. Ho land ia
3. Polska
4. Jugosław ia
5. Szwecja
6. NRD
7. A n g lia
8. Szkocja
9. Belgia 

10. G recja

S K Ł A D  najlepszej jedenastki 
p iłk a rs k ie j 1974 ro ku  przedsta 
w ia  się następująco:

Tom aszewski (Polska) -  
S uurb ie r (Holandia), K a ta liń sk i 
(Jugosławia), Beckenbauer
(RFN), B re itn e r (RFN) — 
Brem m er (Szkocja), Neeskens 
(Holandia), C ru y ff (Holandia) 
—  La to  (Polska), M ue lle r 
(RFN), Gadocha (Polska).

Biegi Sylwestrowe 
w Sao Pauló 
i Zakopanem
Z W Y C IĘ S T W E M  •  r e p r e z e n ta n ta  

K o s ta ry k i R a fa e la  A n g e la  P e re z a  
z a k o ń c z y ł się t r a d y c y jn y  B ie g  S y l­
w e s tro w y  w  Sao P a u lo , z w y c ię z c a  
p rz e b ie g ł tra s ę  d łu g o ś c i 8 900 m  w  
23.58, m in . w y p rz e d z a ją c  M e k s y k a ­
n in a  P a io m a re s a  — 24.01 i  U h le m a -  
n a  ( R F N )  — 24.06,04. N a  s ta rc ie  te ­
g o ro czn e go  b ie g u  s ta n ę ło  215 z a w o d ­
n ik ó w  z  35 k r a jó w .

E u ro p e jc z y c y  n ie  o d e g ra li p o w a ż ­
n ie js z e j r o li .  F in  K a n ta n e n  z a ją ł  7 
m ie js c e , w e te ra n  b e lg i js k i R o e la n ts  
—  8, W ło c h  C in d o lo  — 13, T u n e z y j-  
c z y k  G a m m o u d i u k o ń c z y ł b ie g  n a  
d a le k im  25 m ie js c u .

W Y N IK I :
1. R a fa e l A n g e l P e re z  (K o s ta ry k a )  

23.58; 2. R a fa e l T a d e u  P a lo m a re s
(M e k s y k )  24,01; 3. D e te l f  U h le m a n  
(R F N )  24,06,04; 4. J a iro  O c r re ia  ( K o ­
lu m b ia )  24,12,06; 5. L e o n  S c h o ts
(B e lg ia )  24,16,02; 6. Jose R o m ao  de  
A n d ra d e  d a  S i lv a  (B r a z y lia )  24,22;
7. T a p io  K a n ta n e n  (F in la n d ia )  24,27;
8. G a stó n  R o e la n ts  (B e lg ia )  24,28; 9. 
L u is  H e rn á n d e z  (M e k s y k )  24,31; 10. 
K n u t  T o rę  B o ro  (N o rw e g ia )  24,34.

W  O B E C N O Ś C I k ilk u n a s tu  ty s ię c y  
w id z ó w , p rz y  w s p a n ia łe j s ło n e c zn e j 
p o g od zie  i  w  d o s k o n a ły c h  w a r u n ­
k a c h  ś n ie g o w y c h , o d b y ł się  w  c e n ­
t r u m  Z a k o p a n e g o  n a  R ó w n i K r u ­
p o w e j 12 B ie g  S y lw e s tro w y  o W ie l­
k ą  N a g ro d ę  K lu b u  W K S  Z a k o p a n e , 
r e d a k c j i  „ P rz e g lą d u  S p o rto w e g o ”  l  
„ Ż o łn ie rz a  W o ln o ś c i” .

B ie g  k o b ie t  w y g r a ła  W ła d y s ła w a  
M a je r c z y k  (L K S  P o ro n ie c ) p rze d  
A n n ą  P a w lu s ia k  (B B T S  W łó k n ia r z  
B ie ls k o ).

B ie g  m ę żc zy zn  z a k o ń c z y ł się sen­
s a c y jn y m  z w y c ię s tw e m  20 -le tn ie g o  
S ta n is ła w a  T rz e b u n i (L K S  P o ro ­
n ie c ), k t ó r y  o je d n ą  s e k u n d ę  w y ­
p rz e d z ił f a w o r y ta  J a n a  S ta s ze la  
(S ta r t  Z a k o p a n e ).

N a ś la d o w n ic tw o  w skazane

u n s r e r

W Ebnat Kappel
Włoch Bieler najszybszy
S L A L O M  g ig a n t m ę ż c z y z n , ko ­

le jn a  k o n k u re n c ja  n a rc ia rs k ie g o  
p u c h a ru  E'uro.py. ro z e g ra n y  w  
s z w a jc a r s k ie j m ie js c o w o ś c i E b n a t  
K a p p e l p rz y n ió s ł suk ce s  W ło c h o w i  
B ie le ro w i — 2.28,49 p rz e d  S z w a jc a ­
ra m i F e m m im  2.28,73 i  G o o d em  
2.29.01.

W  k la s y f ik a c j i  p u c h a ru  E u ro p y  
FJS p ro w a d z a  S z w e d  S te n m a rk  i  
A u s tr ia k  —

Ś W IA T O W A  R a d a  B o k s u  Z a w o d o ­
w e g o  (W B C ) o g ło s iła  b o k s e re m  ro ­
k u  1974 M u h a m m a d a  A l i  (U S A ), k tó ­
r y  30 p a ź d z ie rn ik a  b r . o d z y s k a ł w  
w a lc e  z G e o rg e  F o re m a n e m  t y t u ł  z a ­
w o d o w e g o  m is tr z a  ś w ia ta  w a g i c ię ż ­
k ie j.  Z a  n a jle p s ze g o  b o k s e ra  w  
m ie s ią c u  g ru d n iu  b r . u z n a n y  zosta ł 
Jose N a p o ie s  (M e k s y k ) ,k tó r y  po  ra z  

o b ro n ił t y t u ł  m is tr z a  ś w ia ta  
w a g i p ó łś re d n ie j z w y c ię ż a ją c  14 
g ru d n ia  b r .  H o ra c io  S a ld a n o  ( A r ­
g e n ty n a ) .

T Y T U Ł  n a jle p s z e j s p o rts m e n k i 
Z S R R  w  1974 r .  z d o b y ła  d w u k r o tn a  
m is tr z y n i ś w ia ta  i  m is tr z y n i o lim ­
p ijs k a , g im n a s ty c z k a  L u d m iła  T u -  
r is zc ze w a . Z a ję ła  o n a  p ie rw s ze  m ie j­
sce w  t r a d y c y jn e j a n k ie c ie , o rg a n i­
zo w a n e j p rz e z  k lu b  d z ie n n ik a rz y  
s p o rto w y c h  Z S R R .

N A J L E P S Z Y M  sp o rto w c e m  k r a jó w  
b a łk a ń s k ic h  w  1974 ro k u  u z n a n y  zo ­
sta ł m is tr z  ś w ia ta  w  b o k s ie  w a g i 
p ó łc ię ż k ie j J u g o s ło w ia n in  M a tę  P a r -  
lo v . W  co ro c zn e j a n k ie c ie  o rg a n iz o ­
w a n e j p rze z  b u łg a rs k a  a g e n c ję  p ra ­
so w ą B T A  o ra z  p ras ę  s p o rto w ą  B u ł­
g a r i i, R u m u n ii .  G re c j i .  T u r c j i  i  J u ­
g o s ła w ii M a tę  P a r lo v  w y p rz e d z ił  L i ­
lia n ę  T o m o w ą  (B u łg a r ia )  — m is tr z y ­
n ię  E u ro p y  w  b ie g u  n a  Mfi m , R u ­
m u n a  D a n  G re e u  —  m is tr z a  ś w ia ta  
w  g im n a s ty c e  (ć w ic z e n ia  n a  k ó ł­
k a c h ) o ra z  J u g o s ło w ia n in a  L u c ia n o  
S u s a n ja  —  m is tr z a  E u ro p y  n a  800 m,

Krótsze włosy
polskich bokserów
P O D C Z A S  o g ó ln o p o ls k ie g o  z e b ra ­

n ia  d z ia ła c z y  i  t r e n e r ó w  b o k s e r­
s k ic h , w  z w ią z k u  z lo s o w a n ie m  ro z ­
g ry w e k  o m is trzo s tw o  I  i  I I  l i§ i .  
p reze s  P Z B  J a n  N ie w iń s k i za a p e lo ­
w a ł do ze b ra n y c h , a b y  w  n o w y m  
se zo n ie  z w r ó c il i  u w a g ę  n a s tro n ę  
e s te ty c z n ą  z a w o d ó w . W ie lu  p ię śc ia ­
r z y , p rze d e  w s z y s tk im  m ło d e go  po­
k o le n ia , „ z a p o m n ia ło ”  o o b o w ią z u ­
ją c y c h  w  b o k s ie  p rze p is a c h  w  s p ra ­
w ie  w ło s ó w . P rz e p is y  te  m ó w ią , że  
w ło s y  n ie  m o g ą  b y ć  z b y t  d łu g ie , 
a b y  n ie  s p a d a ły  p ię ś c ia rz o w i n a  
o czy  n ie  u t r u d n ia ły  m u  p r a w id ło ­
w e g o  p ro w a d z e n ia  w a lk i .

„ W  n o w y m  se zo n ie  1975 r .  p o w ie ­
d z ia ł p reze s  J . N ie w iń s k i w y e l im i­
n u je m y  ty c h  z a w o d n ik ó w , k tó r z y  
n ie  b ę d ą  s to s o w a li się  do  w y d a n y c h  
z a rz ą d z e ń  w  t e j  s p ra w ie . D e le g a c i  
P Z B  n a  s p o tk a n ia  b o k s e rs k ie  w ra z  
z d y ż u r u ją c y m i le k a r z a m i b ęd ą  
m ie li  p ra w o  n ie d o p u s zc ze n ia  d o  
w a lk i  p ię ś c ia rz y , k tó ry c h  z b y t  d łu ­
g ie  w ło s y  c zy  b ro d y  b ę d ą  ic h  „ w y ­
r ó ż n ia ły ”  w  sposób za s a d n ic zy . 
C h c e m y , a b y  p ię ś c ia rz e  p re z e n ­
to w a li  się  na r in g a c h  ja k o  sp o r­
to w c y , a  n ie  h ip p ie s i” .

T U  T O T O !
P P  T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  

z a w ia d a m ia , że n a  z a k ła d y  M a łe g o  
L o tk a  n a  d z ie ń  1 s ty c z n ia  1975 r .  
w p ły n ę ło  15 235 8«* z ło ty c h , w y lo s o ­
w a n e  z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  lic z b y :

2, 4, 2«, 24, 35

W y lo s o w a n a  b a n d e ro la :  sześcio-i 
c y fro w a  672342 n a g ro d a  — sam o ch ó d  
o so b o w y m a r k i  F ia t  125 p  lu b  167 700 
z ł:  p ię c io c y fro w a  72S42 n a g ro d a  —  
te le w iz o r  do  o d b io ru  p ro g ra m u  w  
k o lo rze  lu b  20 000 z ł ;  c z te ro c y fro w a  
2342 n a g ro d a  —  ra d io o d b io rn ik  lub' 
2 000 z ł;  t r z y c y f r o w a  342 n a g ro d a  —  
200 zł.



K UR I ER  +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  STRONA 7

CZW A R TE K, 
2 ST Y C Z N IA

DZIŚ :
Izydora, Makarego 

JUTRO:
D anuty, Genowefy

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  u m ia r- 

kowane, temp. dc  7 s t.W ia  
t r y  słabe, zachodnie.

D Z lS  w  S zc ze c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b ę d z ie  o k o ło  1030 m il ib a r ó w  
<772 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

P R Z Y C H O D N IE  s u n k o w e . 17.25 W ia d o m o ś c i. 17.30
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18 P ro g ra m  

D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 —  d la  w s i- ł8 -50 P o z d ro w ie n ia  T V  
g . 10—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l W o j -  d z ie c ię c e j. 19 Z a p y ta jm y  p r o f .  K a u -  
sk a  P o ls k ie g o  72 — g 7— 18 i  od  l a - 1925 P ro g n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  
19 do 7; N A D  O D R Ą  18 -  g. 1 5 -8 :  20 P ro b le m y . 20.30 P o le c a m y . 20.35
---------------------- a l  p j a _ i i l m  w ł .  „ P rz e s łu c h a n ie  sko ń czo n e

—  p ro szę  z a p o m n ie ć  o  w s z y s tk im ” . 
22.15 K r o n ik a . 22.30 „ C z te r y  p o ry  
r o k u ” A . V iv a ld ie g o . 23.15 W ia d o -  

A P T E K I  m ośc i.

N R  47 — a l .  W y z w o le n ia  11 __ t e l .  P I Ą T E K
422-46; N R  52 —  K rz y w o u s te g o  7a —
te l. 366-73; N R  48 — L e le w e la  1 —  74 5  G im n a s ty k a . 7.55 L e k c ja  j .  ro -
te l. 736-24; N R  10 —  G lin k i ;  N R  1 1 —  s y js k ie g o . J .2 5  K r o n ik a .  9 P ró b ie -
D ą b ie .

IN F O R M A C J E

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A :  460-21;

m y . 9.30 P o le c a m y . 9.35 K o m e d ia  
f i lm o w a  „ S ło m ia n y  k a p e lu s z ” , l i  
T y  i  t w ó j  o g ró d . 11.25 W ia d o m o ś c i. 
11.35 „ B u łg a rs k i f o lk lo r ” . 12.25 M ię ­
d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  ta ń c a  to w a ­
rz y s k ie g o . 15 P ro g ra m  r o z ry w k o w y .

P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  _  934; P o -  *6 W ie tn a m s k i f i lm  d o k u m e n ta ln y ,  
c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — 933. 16.35 F i lm y  ry s u n k o w e . 17 M o z a ik a

m u z y c z n a . 17.25 W ia d o m o ś c i. 17.30 
C E N T R U M  IN F O R M A C J I T U R Y -  W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18 G im n a s ty -  
S T Y C Z N E J  _  Je d n o śc i N a ro d o w e j k a . 18.10 P e d a g o d zy  — p ed agogom .

t e l.  428-32, g . 9— 20.

TEATRY
TELEWIZJA

18.35 F i lm y  a m a to rs k ie . 18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T v  d z ie c ię c e j. 19 G ro te s k a  

t e l .  „ P rz y g o d y  z R id o lin o ” . 19.25 P ro g ­
n o za  p o g o d y , k r o n ik a . 20 F i lm  T v  
„ F o r t  n a d  r z e k ą  B o b rz ą ” . 21.25 M a ­
g a z y n  k u l tu r a ln y .  22.15 K ro n i"  
22.30 F i lm  f r .  „ P a u lin a  1880” . 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  P O L S K I R A D I O

KINA

16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) .  16.40
E k r a n  z b ra tk ie m . 17.40 P r z y  k la ­
w e s y n ie  A l ic ja  S ta s ie rs k a . 18 K r o -  P R O G R A M  I
nśka P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.20
S p o tk a n ie  z m e d y c y n ą . 19.10 W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 19, 22, 
P rz y p o m in a m y , ra d z im y . 19.20 D o -  **> °-®2-
b ra n o c  (k o l.) . 19.30 D z ie n n ik  T V  15 05 *  P o ls k i. 15.10 M u z y k a

----------------—  ■■..... (k o l.) .  20.20 F i lm  U S A 'z  s e r i i  „ C o - n a  w o ln e j p rz e s trz e n i. 15.30 E s tr a -
lo m b o ”  —  „ S z ty le t  w y o b r a ź n i”  d a p r z y ja ź n i.  16.10 M e lo d ie  r o z r y w ­

a j , ,  f t m  r. , - .  ( k o l.) . 21.55 „G o d z in a  0” . 22.25 J u -  k o w e. 16.30 A k tu a ln o ś c i k u l tu r a l -
„ 4®8-78) „S z a le ń s tw o  g o s ło w ia ń s k i p ro g ra m  r o z r y w k o w y  n e - 16.35 S p o tk a n ie  z  p io s e n k ą  f r a n -  

■nśłosci g  10.30 13, 15.30, 18, 20.30 23.15 D z ie n n ik  T v  (k o l.) .  23.30 S p o r t  cu s k ą . 17.20 R y tm o s to p . 17.40 z  p o l-  
K n K M r c  « J ®  ł  piąt<7k ) ;  s k ie i  f ° n o te k i .  18.25 N ie  t y lk o  d la
K O S M O S  ( te l.  355-02) „ N ie  m a  ro z y  P R O G R A M  I I  k ie ro w c ó w . 18.30 P rz e b o je  n o n -s to o .
bez o g n ia  g. 9 11,15, 13.30, 16, 18.15, 19.15 G w ia z d y  p o ls k ic h  e s tra d . 19.45
f r r ,  TI„  (. f z.w a ^ e k  * 17 L e k c ja  j .  ro s y js k ie g o . 17.30 „ F i -  z  k s ię g a rs k ic h  w it r y n .  20 N U R T .
r v  i«®1- 4i>8'*,8) ” S za " zy cy ” - 17-50 D la  m ło d z ie ż y  „ S ie -  20 28 P a n o ra m a  s ty ló w  ja z z o w y c h .
£ L iZ ™  n«dZ ’ ” N a  d e m  n a u k ” - I 8 2« K o n c e r t  p o tr ó jn y  21 K o n c e r t  ży c ze ń . 21.35 D ź w ię E o w y
to m łym  k o n iu ”  g 16 18 20 -  w ę g  C -d u r  B e e th o v e n a . 19 K a le jd o s k o p  M a k a t r e k la m o w y . 22.15 M in i- r e c i-  
ê  *  S i Pis  ,«b ^  « P a t o w y  (k o l.) . 19.20 D o b ra n o c  d z ie -  t a l  R o n n ie  A ld r ic h ’a . 22.30 S tu d io

t o  P A Ł T .Y * ;  c lo m  (ko1-)- 19 30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) ,  n o w o śc i. 23.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a -
r  ,07S - 3^  ” ^ 4  ł  itR y^ h-łnUtWOrT<?^A 20 20 - O p e r e tk o w e  b r y k i  _  B a ja d e -  g ra n ic y . 23.10 D y s k o te k a  p rze d  p ó ł-  
f  16 (c z w a r te k  !  o ia te k !-' P m  o m A  £  * 2130 ” 24 g o d z i n y ”  ( k o l.) . 21.40 « o c ą . 0 .0 7 -3  P ro g ra m  n o c n y  z  P o z -  
JtPl P r ^ i r , N IA  N ie  sa m y m  w ę g le m . 22 A n g . f i lm  n a m a .
10 30 13 15 3o”  18 20 30 l fś ^ . „ E lż b ie ta , k r ó lo w a  A n g l i i”  —

‘ ¡ te , °dCmek P R O G H A M  ,1

° g,0ni*eA \ g - ł7 :  P IĄ T E K  W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.30, 23.30;
gi « 15W ’ZaZdrC\ŚĆ Î  m,R_ S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0,01.

T 7ą A P| . 6 40 ł  7 ^  T e c h n ik u m  R o ln ic ze .
A  i .  p ią -  10.10 F i lm  f r .  „ A rs e n  L u p in ” . 11.05 15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 15.40

D la  k la s  I I  „ U w a g a , n ie b e z p ie c z e ń - c ® się  w a m  w  t e j  a u d y c ji  n a jb a r -  
s tw o ” . 12.45 i  13.25 T V  T e c h n ik u m  , d z ie j p o d o b a . 16 A n te n a  n o w a to ró w .

„ W e r o n ik a ’ 
d y c y n a ”  g 
„ Z a b ó jc y ”
t e k :  „ B a jk a  o lis im  o g o n ie ”  g . 9 30'
„ S u t je s k a ”  g 10.30, 13, 15.30 -  ju g . „ „ „  . ,

20 Z “ I’p o ia lL T O S m aUlC| r  5 o l" ic z e ' 13 55 i  11.25 P o l i t e c h n ik i  16 25 Z im o w e  p e re g ry n a c je . 16.45 
b ó jc y ”  g.' 22- M A R Ś P_  N ie w y g ó d -  T V ' 14:>5 N U R T - 15 30 S p ra w o z d a w - In f o r m u je m y , p ro p o n u je m y , ra d z i -  
n y  k o c h a n e k ” g 16 18 10 20^M m a g a z y n  s p o rto w y . 16.30 D z ie ń -  m y . 17 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i W y -
w ł.  1. 18* ZAMEK _  '¿ L z S c ^  ? ,k,  T l  ( k o l )- 16 40 ” P o ra  n a  T e -  b rz e ż a . 17.15 M o rs k ie  p ro b le m y  k r a -  
A lf r e d a ”  g 18 — f r  • PROMIFN *  lesfora • 1715 T u r y s ty k a  i  w y p o -  ju .  17.25 S zc ze c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 
„ P o r w a n ie ”  g 16 18 10 20 30 c z y n e k . 17.40 P rz e w o d n ik  m ło d e g o  18.20 R a d io re k la m a . 18.40 P o s ta w y
f r . - w ł .  1. 15; t p p r  — ‘ iw a n  W a -  t u r y s.ty- 18 P o ra d n ia  m ło d y c h . 18.20 i  w z o ry . 19.15 L e k c ja  j .  ro s y js k ie -  
s i l je w ic z  z m ie n ia  z a w ó d ” ” g 18 20 - I  i r ,°!?lk a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.40 8 ° .  19.40 R e p o rta ż  l i t e r a c k i .  20 S to -  
ra d z .;  SZMARAGDOWE (Z d r o je )  F a k ty - ° o in ,e  h ip o te z y  —  ja k  p o d - łe c zn e  a k tu a ln o ś c i m u z y c z n e . 20.30
„ Ś m ie rć  w  W e n e c ji ’ 
wi. 1. 15 —  p a n o ra m .
le c h o w o ) „ T a ś m y  p r a w d y ”  g . 18 —  
U S A  1. 15; H U T N IK  (S to łc z y n )
¡„Ś w ia d e k  k o r o m iy ”  g. 17, 19 _  w ł,

E 17 19 15 ’ —  vv‘,c - D o b ra n o c  (k o l ). M a g a z y n  lite ra c k o -m u ż y c z n y .
M F W A  19 30 D z ie n n ik  T v  (k o l.) .  20.20 W i-  „M is s a  p u lc h e r r im a  ad  in s ta r  F r a e -

n  d o w is k n  n n p tiw lr i«  n „ s u ______ — — - - -

1. 15; B A J K A  (P o lic e )  „ Ń ie  będę  
c ie b ie  k o c h a ć ”  g. 17. 19 — p o i. 1. 
15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„ P rz y g o d y  H u c k a  F in n a ”  g. 18 —  
ra d ź . p a n o ra m . S Y R E N K A  (J a s ie ­
n ic a )  „ Z n a k o m it y  p ią te k ”  g. 18 —

d o w is k o  p o e tv c k ie  „ G u il la u m e  A n o -  n e s tin i”  B . P ę k ie la . 21.55 P o r t r e ty  
l lm a i r e ” . 21.15 P a n o ra m a  (k o l.) . 21.55 p o ls k ic h  k o m p o z y to ró w . 22.30 S ty l  

im p ré v u . 23 C o  p iszą o m u zy c e . 
23.20 U tw o r y  L .  v a n  B e e th o v e n a . 
23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c ie . 23.40 
U tw o r y  M . R a  v e la .

S p o rt . 22.10 J a p o ń s k i p ro g ra m  roz- 
) • :  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ C z e k a m y  S J IF0 ^ ,„  .jD M e w c z ę ta  z O s ak i-  

ę le M e ; - .g .  1 » _ _  ra d ź . p a n o ra m  <k 1 22 55 D z le n n ll [  T v  (k o l ).

P R O G R A M  I I

17 L e k c ja  i. n ie m ie c k ie g o . 17 25 
„ W ś ró d  s ta ry c h  k s ią ż e k  i  e x l ib r i -
s ó w ”  -------  -

P R O G R A M  I I I

15.10 W  k rę g u  ja z z u . 15.30 O s ta tn ie
_____  ____________,  i v  ________________ . I 75 5  Z  s e r i i  „ Ś w ia t ,  k t ó r y  ta n g o  w  P a ry ż u  w  ró ż n y c h  r y t -
a n g . 1. 15: Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o !  n ie  m o ż f  z a g in ą ć ”  (k o l.) . 18.20 K ia -  m a c h . 15.40 R o z s z y fro w u je m y  p io -
7horo4r,ll.’ł w in _ .   S V fi P 01lptV   rhrJoionb-l _____ CPnlri (IC ĆoiortroHe ł O aa„ Z b e r e ź n ik ”  g. 18 _  a n g .;  D A R  

(S ta rg a rd )  „ S ło d k i d o m ”  g. 16, 18 
20 — b e lg .;  IN A  (S ta rg a rd )  „ W  p o ­
s z u k iw a n iu  m iło ś c i”  —  an g . 1. 15;
G R Y F  (G r y f in o )  „ S m ic , S m a c |
S m o c ”  _  f r .  1. 15; W IS Ł A  (G o le -  „ ,  
n io w )  „ D a jc ie  se n sa cję  n a  p ie rw s z ą  ? ! * , , .  T- . f , l r  
s tro n ę ”  —  w ł.  1. 15; R O B O T N IK  ro s y -ls k le go. 
(P y r z y c e )  „ S a m u r a j i  k o w b o je  
f r .  1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  
in f o r m a c j i  W Z K .

n a  p o d s ta w ie

syczne d u e ty  —  ra d z ie c k i p ro g ra m  s e n k i. 16.05 Ś p ie w a n e  b o le ra . 16.20 
b a le to w y . 1905 P rz e ja z d e m  w  R o t-  S z tu k a  D . O is tra c h a . 16.45 N as z  ro k  
te rd a m ie . 19.20 D o b ra n o c  (k o l.) . 19.30 75- l 7-®5 „622 u p a d k i B u n g a ” . 17.15 
D z ie n n ik  T v  (k o l.) . 20.20 Ś c ie ż k a  K ie r m a s z  p ły t .  17.40 F o to p la s ty k o n , 
ż y c ia . 20..35 N U R T . 21.85 „24 g o d z i-  18 M u z y k o b ra n ie . 18.30 P o li ty k a  d la  
n y  (k o l.) . 21.15 „ C z e k a m y  n a  c ie -  w s z y s tk ic h . 18.45 In te r r a d io . 19.15 
b ie ”  —  f i lm  ra d ź . 22.45 L e k c ja  j .  K s ią ż k a  ty g o d n ia . 19.35 M u zy c zn a  

p o c z ta  U K F .  20 „ W  ja s k in i  u P la -  
I I W 4 r . .  to n a ” . 20.25 „ Ś p ie w a ją c a  ro d z in a
u  W A O A . t v  za s trze g a  sob ie  z m ia -  O s m o n d ó w ” . 20.45 L e k c ja  j .  m e ­
n y  w  p ro g ra m ie . m ie c k ie g o . 21 R e m in is c e n c je  m u ­

z y c zn e . 21.50 O p e ra  tv g o d n ia . 22 
T»D r.r -o  A —  „  F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  w ie c z o ró w . 22.15 „ Z ie m ia  o b ie c a n a ” .

id  - 22 45 B e n  W e b s te r  w  s ty lu  sw ee t.
T i 4 2*  f t a r ® . P rz e b o je . 15 30 1 16 23 C h w ila  p o e z ji . 23.05 L a b o ra to -
L e k c ja  j .  a n g ie ls k ie g o . 17 F i lm y  r y -  r iu m .

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  w  zb io ra c h  
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S zc zec in ie ;  
M a la rs tw o  p o ls k ie , w ła d z tw o  k s ią ­
ż ą t  p o m o rs k ic h  g . 11— 17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  G o b e l in y  L u b o ­
m ir y  S k u ls k ie j;  P o ls k a  n ad  B a ł­
ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rz a ;  U rz ą d z e n ia  i m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G o s p o d a rk a  m o r­
sk a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
1970: D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  n a P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ; K u lt u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
W y s ta w a  p rz y r o d n ic z a :  p t a k i  g 
H — 17;. 13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — 
m a la rs tw o  i  ry s u n e k  A n d rz e ja  S k o -  
t a rc z a k a  (P o z n a ń );  T E A T R  P O L S K I  

« Z~. S c e n o g ra fia  t e a tr a ln a  i  f i lm o w a  
L id i i  i  J e rz e g o  S k a rż y ń s k ic h .

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y );  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W E W N .
—  U n i i  L u b e ls k ie j;  N E U R O L O G IA
—  U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O ­
G IA  —  A rk o ń s k a .

Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
przysługę

B R O N IS ŁA W O W I S IN IC Y  

serdeczne podziękowanie

składa
ŻO N A

D yre kc ji, Radzie Zakładow ej, K Z  
PZPR Pomorskiego Przedsiębiorstwa 
B udow y E le k tro w n i i  Przemysłu, 
k tó rzy  okazali bezinteresowną po­
moc w  ciężkich chw ilach życia i 
b ra li udz ia ł w  pogrzebie Mojego 

Męża 
inż.

Z Y G M U N T A  TW AR O G A 

serdeczne podziękowanie 

składa

ŻO N A  Z  R O D ZIN Ą

P A N N A  la t  38 n a s ta ­
n o w is k u  z m ie s z k a n ie m ,  
p o zn a  k a w a le r a  p r z y ­
s to jn e g o , d o b re g o  c h a ­
r a k t e r u .  b e z  n a ło g ó w , 
w y k s z ta łc e n ie  m in im u m  
ś re d n ie  do  la t  45. C e l 
m a tr y m o n ia ln y . O f e r t y  
p o w a ż n e  B iu ro  O g łoszeń  
S zc zec in  20037.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  w  o k o lic y  
S zc zec in a  lu b  w  w o je ­
w ó d z tw ie  — k u p ię .  
S zc zec in , t e l .  424-44.

20007-G
D U Ż Y  d o m , w y g o d y :  c. 
o ., te le fo n , k a n a l iz a c ja  
—  z  o g ro d e m  n a  w s i 
p o w . G o le n ió w  —  s p rze ­
d a m . W  ro z ra c h u n k u  
p o żą d a n e  m ie s z k a n ie . 
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  20029.

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  p o g oto ­
w ie . T a rg o w s k i ,  te l.  
740-50. 19770-G
U S Z C Z E L N IA N IE  o k ie n  
ta ś m a  m e ta lo w ą , m o n ­
to w a n ie  k a rn is z y . Z g ło ­
sze n ia . t e l .  754-46, godz. 

"7—9 i 17—20. 19370-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie , t e l .  459-59, L a z a ro -  
n e k . 19926-G
U W A G A  k ie ro w c y !  K o n  
s e rw a c ia  p o d w o z i sa m o  
c h o d o w y c h  F ia t ,  S k o d a , 
u l.  W a ry ń s k ie g o  39.

20041-G
P R Z Y J M Ę  z a m ó w ie n ia  
n a s ia tk ę  o g ro d z e n io ­
w ą , t e l .  735-68. 20066-G

K U P N O

G A R A Ż  z b la c h y  f a l i ­
s te j —  k u p ię . T e l .  445- 
48. 19989-G
T R A B A N T A  -  C O M B I.
ro k  p ro d . od 1970—74 —  
k u p ię , t e l .  724-49.

S P R Z E D A Ż

O P L A  R e k o rd a  1700 w  
d o b ry m  s ta n ie  ta n io  
sp rze d a m . S zc ze c in , W i ­
le ń s k a  29 t e l.  742-27, po  
godz. 17. 19980-G
C Z E S K I p rz e n o ś n y  p ie c  
w ę g lo w y , s ta ło p a ln y  — 
s p rze d a m  t e l.  425-05, go­
d z in a  17— 19. 20027-G
K R E D E N S  a n ty k , ta p ­
cza n . 4 k rz e s ła  — ta n io  
sp rze d a m , u l. K o m u n y  
P a ry s k ie j 10a/4.

20051-G
S Y R E N E  104. ce n a 40 
ty s . o ra z  częśc i m o ­
to c y k la  D K W -5 0 0  —
s p rz e d a m . K r .  J a d w ig i  
39/10. 20174-G

L O K A L E

M Ł O D Y  p ra c u ją c y  p a n , 
n ie p a lą c y  p o s z u k u je  
n ie k re p u ją c e g o  p o k o ju ,  
t e l .  731-20, po  godz. 16.

19911-G
2 M IE S Z K A N IA  3 -p o k o -  
jo w e  w  ś ró d m ie ś c iu , za 
m ie n ie  n a d o m e k  d w u ­
ro d z in n y  p rz e z n a c z o n y  
do s p rz e d a ż y  w  D ą b iu  
lu b  Z d ro ja c h . O fe r ty  
B iu ro  O g ło s zeń  S zc zec in  
198.37
M IE S Z K A N IE ,  k a w a le r ­
kę  w ła s n o ś c io w ą  _  k u ­
p ię . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  19955. 
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  
b e z d z ie tn e  p o s z u k u je  po  
k o ju  w  z a m ia n  za  o p ie ­
k ę  n ad  s ta rszą  osobą, 
e w e n tu a ln ie  n ie k r ę p u ją -  
cego p o k o ju  s u b lo k a to r ­
sk ie g o  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i i ła z ie n k i.  O f e r ­
t y  B iu ro  O g łoszeń  Szcze  
c in  19964.

Z G U B Y

Z N A L E Z IO N O  p e k iń c z y ­
k a  w  o k o lic y  S k a rb ó w -  
k i ,  te l. 48-27. 20186-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się se ter  
ir la n d z k i ,  te l. 745-29.

20171-G  
G R U D N IA  o k o ło

SZCZECIŃSKIE
PR ZED SIĘBIO RSTW O  OBROTU 

P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I 
„ C P N ”

W SZC ZECIN IE

unieważnia skradzione w  s tac ji ben­
zynow ej n r 467 w  Szczecinie p ie ­

czą tk i kauczukowe o treści:

1. „Szczecińskie PO PN „C P N " — 
stacja benzynowa n r  467 w
Szczecinie”

2. „S tac ja  Benzynowa n r 467 w y ­
znaczona do sprzedaży pozaryn- 
kow ej zgodnie z zarządzeniem n r  
6 M in is tra  F inansów i K o m un i­
k a c ji z dnia 15 stycznia 1974 i . "

3. im ienna „Józef Ż w aw czyk” .

10-K

Szczecińskie Przedsiębiorstwo 

Surowców W tórnych

zawrze
umowy

z osobami posiadającym i w łasne po­

mieszczenia nadające się na p row a­

dzenie pun któw  skupu niem eta licz­

nych surowców w tó rnych .

D okładnych in fo rm a c ji na tem at za­
sad skupu oraz korzyści w y n ik a ją ­
cych z te j działalności udziela D zia ł 
H and low y SPSW Szczecin, ul. L u ­
dow a 25, w  godz. od 7.30 do 14.30, 

w  soboty do godz. 12.30.

5376-K

iiP P  „ D E S A
D Z IE Ł A  S Z T U K I I  A N T Y K I 

S A L O N  W  S Z C Z E C I N I E  
pl. Żo łn ie rza  Polskiego 5

i przyjmuje 
w komis

+  STARE SREBRA,
+  BRON,

^  PORCELANĘ,
4  O BRAZY,

4  RZEŹBY,
4 D Y W A N Y , 

4 M E B LE

W YR O BY
P R ZEM YS ŁU  AR TYSTYC ZNEG O

po cenach konkurencyjnych.
9 -K

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i S ° d z - 20 n a o d c in k u , u l. 
do  p ó łro c zn e g o  d z ie c k a  B o g u ro d z ic y , p la c  Ż o ł­
n a 8 g o d z in  d z ie n n ie  n ie rz a  lu b  w  t r a m w a iu  
( n a jc h ę tn ie j z P o rn o - }?n ^  zg u b io n o  z ło tą  
r z a n ) ,  te l. 72-208. po g o - b ra n s o le tę . U c zc iw e g o
d ż in ie  18. 20141-G z n a!a zcę p ro szę  o z w ro t  S T A N IS Ł A W  K u r e k  zg u  Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę
P O T R Z E B N A  o p ie k u n -  z 8 u b y  za w y s o k im  w y -  b il  le g ity m a c ję  n r  X I V -  s to c zn io w a  n a n a z w is k o  
k a  do d w o ig a  d z ie c i n a g ro d z e n ie m , u l. K a -  97 P o ls k ie g o  Z w ią z k u  A d a m  R y łe k . 19872-G 
S zc zec in . O f ia r  O ś w ię - P ita ń s k a  2 a /l l .  20201-G N ie w id o m y c h . 20038-G M A Ł G O R Z A T A  J A N -  
c im ia  36/1. 20134-G W A N ° A  R o g u s k a  z g u b i-  Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  K O W S K A  z g u b iła  le g i-
Z A T R U D N IĘ  o p ie k u n k ę  Ia  le g ity m a c ję  in w a lid z -  p ra c y  S S P  „ B r a t n ia k ”  t y m a c ję  s tu d e n c k ą  P S . 
do 3 -le tn ie g o  d z ie c k a  i k ą  w y d a n a  p rze z  P o ls k i n r  119/5235 n a  n a z w is k o  19882-G
d ro b n y c h  p ra c  d o m o - Z w ^ r . e k .  N ie w id o m y c h . R y s z a rd  P is k o r s k i. Z G U B IO N O  le g ity m a c ję
w y c h ,' t e l .  364-19, od 17 19976-G 20057-0 s tu d e n c k a  n r  4394 A R

20059-G Z G IN Ę Ł A  p rz e p u s tk a  21 G R U D N IA  b r .  o k o ło  n a  n a z w is k o  J a n u sz
s to c zn io w a  n a  n a z w is k o  go d z . 21 p o zo s ta w io n o  T u r s k i.  19884-G

M A T R Y M O N IA L N E  E d w a rd  B y liń s k i.  w  b a g a ż n ik u  ta k s ó w k i S T E F A N  O L E J N IC Z A K
19981-G d w a  w e d z is k a  p r z y w ie -  z g u b ił p rz e p u s tk ę  s to c z -  

P R A G N IE S Z  szc zę ś liw e - A N D R Z E J  M o s a k o w s k i z io n ę  z  Z S R R . U c z c iw e -  n io w a .  
go  m a łże ń s tw a ?  N a p is z :  z g u b ił p rz e p u s tk ę  sto cz- go k ie ro w c ę  p ro szę  (
P r y w a tn e  B iu ro  „ V e -  u lo w ą . 19990-G z w r o t  za w y n a g ro d z ę -  -  — . . .  _____
n u s”  K o s z a lin , K o le jo -  Z i> F IA  Ż e b ro w s k a  z g u - n ie m  po d  ad re s e m : M ie  n a z w is k o  H e n r y k  S oho-
w a  7. B ły s k a w ic z n ie  b lła  b i,e t  w o ln e j ja z d y  r z y n , u l. W e le c k a  2, * “ -------------
p rz e ś le m y  k r a jo w e  a d re  19996-G p o w . S zc ze c in . 20098-G
sy. 7 -K  Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  22 G R U D N IA  • z g in ę ła
W D O W A , w ie k  ś re d n i, s to c zn io w ą  n a  n a z w is k o  su k a  p e k iń c z y k , b rą z o -  
w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  S ta n is ła w  J a c e w ic z . w a  w  sze lk a c h  z c z e r -
za w o d o w e . b e z d z ie tn a , , . 20002-G' w o n a  k o k a rd ą . O d p ro - R Y S Z A R D  G R U P A  zg u -
p o zn a  p a n a  • b e z  n a ło -  « '» u h i o n o  k s ia z e c z k e  w a d z ić  za  w y n a g ro d z ę -  b i ł  p rz e p u s tk ę  s to c z n io -
g ó w , la t  46—54. C e l m a - Pra c y  s s p  „ B r a t n ia k ”  n ie m . a l .  N ie p o d le g ło ś  ------ -
t r y m o n ia ln y . O f e r t y  B iu  n a n a z w isko  K r z v s z to f  c l 30/3 b . "" '
ro  O g ło s zeń  S zc zec in  , » » » « -G
19992. Z G U B IO N O  le g ity m a c je  20 G R U D N IA  b r .  zg u -
PANI la t  Ki *  m ł „ s tu d e n c k ą  n a  n a z w is k o  b io n o  z ło ty  p a m ią tk o -  
n i lm  W 1,oW  w y ł a -  w y  „ ie r ś c iM e k .  U c e c i-
S S  b e z  „ a lo s ó w  ¿ i l  S”  l  " M O  z n a la z c ę  p ro szę  o... . ’ D . n a io g o w . C - l  S zc zec iń sk a . 7 w m i  i *  « r a n a a m i! ,»

19894-G  
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
p o r to w a  n r  12075

Z E N O N  B A D E C Z E W -  
S K I  z g u b ił p rz e p u s tk ę  
p o r to w a  n r  2921.

19912-G

m a tr y m o n ia ln y .” O .e r .y  SS?
p rz e p u s tk ę  s to c zn io w ą . sk a  46 a /1 , 

20038-G

w a . 19942-G
20079-G Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  

s łu ż b o w a  w y d a n ą  p rz e z  
A k a d e m ie  R o ln ic z ą  w  
S zc ze c in ie  n a n a z w is k o  
B a rb a ra  Z a w a d z k a .

19948-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w a  n r  003178 n a  
n a z w is k o  H e n r y k  K c -

20048-G k o t. 19949-G
W Y D A W C A :  R SW  „P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h "
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Mimo wiosennej aury...

Fala chorób 
omija Szczecin

K A PR YŚN A , Z M IE N N A  POGODA ostatnich dni grudnia, dobnych. Przygotow any jest na 
przypominająca na przemian to marzec, to październik nie mo- taką ewentualność personel 
gła pozostać bez wpływu na nasze zdrowie i samopoczucie, m ie jsk ich  przychodn i i  szpita li. 
W  pierwszych dniach poświątecznych do przychodni służby Dysponujem y nieco w iększą 
zdrowia w  mieście zgłosiło się więcej niż zwykle zakatarzo- ilością środków  tran spo rtu  niż 
nych i kaszlących ludzi. w  ro ku  ubiegłym .

............. Te zapewnienia są pokrze-
— SP O D ZIE W A LIŚ M Y  SIĘ, się. jednak, że większe kolejki pjające. M am y jednak nadzieję, 

że tak nieoczekiwane zmiany w  przychodniach tuż po świę- ^  Zim owa aura wreszcie się 
temperatury i  skoki ciśnienia tach były po prostu wynikiem ustab ilizu je , (ł) 
mogą spowodować falę przezię- dwudniowej przerwy w  nor- 
bień, częstsze wypadki dolegli- malnym funkcjonowaniu m ie j-' 
wości sercowych i ciśnienio- skich przychodni. Zgłasza się 
wych — m ów i d r  B ernard  wprawdzie nieco więcej pacjen- 
G órzny, k ie ro w n ik  W ydzia łu  tów z lekkim i przeziębieniami,
Z drow ia  i O piek i Społecznej są to jednak dolegliwości ustę- 
Urzędu M ie jskiego. — Okazało pujące szybko, po najwyżej 

jednodniowej podwyższonej

U W A G A
„Synowie Pułków“ !
Z A R Z Ą D  K lu b u  Środow isko­

wego „S ynów  P u łkó w ”  przy 
Zarządzie O kręgu Z B oW iD  w  
Szczecinie w zyw a w szystkich 
b y łych  m łodocianych żołn ierzy 
i  partyzantów , k tó rzy  w  okre ­
sie od 1 w rześnia 1939 ro ku  do 
9 m aja  1945 ro ku  b ra li czynny 
udz ia ł w  w a lkach narodow ow y­
zwoleńczych w  szeregach je d ­
nostek w o jskow ych i oddziałów  
partyzanckich , i  w  c h w ili w stą­
pienia nie m ie li ukończonych 
17 la t, a dotychczas n ie  są 
zw e ry fiko w a n i ja ko  „Synow ie 
P u łk ó w ” , żeby dziś 2 stycznia 
1975 r. o godz. 17, zg łos ili się 
do św ie tlicy  ZB oW iD  w  Szcze 
cin ie, u l. M ałopolska 18, w raz 
z posiadanym i dokum entam i — 
celem w e ry fik a c ji.  Zarząd K lu ­
bu podkreśla jednocześnie, że 
jes t to te rm in  ostateczny.

temperaturze. Ogółem rzecz 
biorąc — tego grudnia odnoto­
wano nieco mniej niż zwykle 
przypadków przeziębień. Ubie­
głej niedzieli Szczecin znalazł 
się w  samym centrum niżu. 
Mimo to nie stwierdziliśmy w  
placówkach służby zdrowia 
większej liczby pacjentów cier­
piących na dolegliwości ciśnie­
niowe.

—  Oczywiście, je ś li trw a jąca  
do niedaw na huśtaw ka pogody 
po trw a  dłużej, liczym y się ; 
m ożliwością w ystąp ien ia  w ię k ­
szej f a l i  przeziębień grypopo-

#  Bony upoważniające 
do zakupu butów i  
łyżwam i i sanek

' W rotki

> Rakietki 
kometkę

i Szachy 
Książki

do gry w

Płyty ★

—  wszystko to czeka na 
rozlosowanie wśród tych 
uczennic i uczniów szcze­
cińskich szkół, którzy na­
piszą do „Kuriera”

jak chcieliby
spędzić

najbliższe ferie
— w  styczniu dla szkół 

podstawowych
— w  lutym  —  dla szkół 

ponadpodstawowych.

Jeszcze dziś kupcie pocz­
tówkę

I  N A P IS ZC IE  DO NAS W  
JA K IC H  ZA JĘC IA C H  

I  IM P R E Z A C H  C H C IE L I­
BYŚC IE W ZIĄ Ć  U D Z IA Ł ,

1 w  ogóle co zamierzacie 
robić w  czasie wolnym .od 

nauki.

ZA C H ĘC A M Y rodziców i 
nauczycieli, aby skłonili 
młodzież do wzięcia udzia­
łu w  naszej ankiecie pt.

Ferie z Kurierem“N

Wysiłek niewielki, a ra ­
dość z nagrody —  duża! 
Pospieszcie się, czekamy 

tylko do 5 stycznia br.!

Kolegium orzekło
K O L E G IU M  d /s  W y k r o c z e ń  D z ie l ­

n ic y  Ś ró d m ie ś c ie  u k a ra ło  E d w a rd a  
N o w a k a , s y n a  E d w a rd a , za  n ie z g ło -  
sze n ie  się  p rz e d  K o m is ją  P o b o ro w ą  
w  S zc ze c in ie , g rz y w n ą  w  k w o c ie  
1 500 z ł i  p o d a n ie m  o rz e c z e n ia  do  
p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i o ra z  W a ld e ­
m a ra  W ila n o w s k ie g o  sy n a  M ik o ła ja ,  
ró w n ie ż  za  n ie zg ło S zen ie  się p rze d  
K o m is ją  P o b o ro w ą , g rz y w n ą  w  
k w o c ie  3 100 z ł  i  p o d a n ie m  o rze c ze ­
n ia  do  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i p rze z  
o p u b l ik o w a n ie  w  p ra s ie .

K o le g iu m  u k a r a ło  ró w n ie ż  H e n ­
r y k a  H e rm a n a , sy n a  M ic h a ła  za m . 
w  S zc ze c in ie  p r z y  u l .  G ro b la  1/4 
o ra z  C ze s ła w a  R o d z ie w ic z a  s. A d a ­
m a  za m . w  S zc ze c in ie  p r z y  u l .  Z a ­
k o p ia ń s k ie j 6/35 k a r ą  g r z y w n y  po  
4 000 z ł  i  o p u b l ik o w a n ie m  n a z w is k  
w  p ra s ie , za  k r a d z ie ż  m ię s a  w a r to ­
ści 390 z ł ,  i  509 z ł  n a  szk o d ę  W P P M  
w  S zc zec in ie .

Choinki kończą dyżur
M IN Ę Ł Y  JU Ż  czasy, gdy cho­

in k i zdob iły w nętrza  dom ów aż 
do 2 lutego. I  choć p ragnę li­
byśm y zachować te symbole 
św ią t ja k  na jd łuże j pod i 
szym dachem, w  większości 
m ieszkań n iew ie le  choinek do­
trw a  do najbliższego ponie­
dz ia łku . Po prostu ig ły  osypu­
ją  się szybciej bo... w  m ieszka­
n iach jest coraz cieplej.

Już w  p ią tek można było  u j­
rzeć cho ink i (jeszcze z resztka­
m i ozdób), wyrzucone na śm iet­
n ik . N a jw ięce j św ie rków  i jo ­
deł, k tó re  zakończyły już swój 
św iąteczny dyżur, zauw ażyliś­
m y w  now ych osiedlach m ie­
szkaniowych. Dzisiejszego ra n ­
ka, po N ow ym  Roku, całe sto­
sy drzewek zalegały szczeciń­
skie podw órka. Cóż, św ięta to 
ju ż  historia ... 0)

SZCZECIN NOCĄ. B a r­
dzo e fektow nie  ośw ietlony  
pom ysłow ym i dekoracjam i 
świąteczno -  now oroczny­
m i, b łyska jącym i setkam i 
ko lo row ych  żarówek . Tak  
ośw ietloną al. W yzwolenia  
m og li podziw iać szczecinia­
nie m ieszkający na n a j­
wyższych kondygnacjach  
wieżow ców w  centrum . 
Tam  też zaw ędrował nasz 
fo to repo rte r, by u trw a lić  
ten n iezw yk ły  w idok.

Fot.: Zb. Jodkow ski

Kto znał
Gałczyńskiego

OŚRODEK T E LE W IZ Y JN Y  
w  Szczecinie przygotow u je  p ro ­
gram  poświęcony twórczości 
Konstantego Ildefonsa Gałczyń 
skiego, w  okresie jego pobytu 
w  naszym mieście. W  związku 
z tym  ośrodek T V  zwraca się 
z prośbą do tych  szczecinian, 
k tó rzy  zna li poetę, o pisemne 
skontaktow an ie się pod adre­
sem: Ośrodek T V  w  Szczecinie, 
Szczecin 70-481, al. W ojska 
Polskiego 75, wzgl. te lefonicz­
ne: na n r  217-08, w  godzinach 
od 9 do 15.

„Kurier” pomógł
11 L IS T O P A D A  ub. r. zw róc ił 

się do nas lis tem  p. Jan M ie - 
dzianow ski zam ieszkały przy 
ul. Dunikow skiego, sygna lizu­
ją c  iż na jego u lic y  od d łuż­
szego już czasu zna jduje się 
rozkopany chodnik. Roboty 
drogowe u tru d n ia ją  przechod­
niom  dostanie się do szkoły i, 
jedynego w  pob liżu , sklepu pa­
pierniczego. W  m iejscu robót 
tw orzą się w ie lk ie  kałuże i u l i­
ca w yg ląda ja k  jedno grzęza­
w isko.

S K A R G Ę  T Ę  s k ie ro w a l iś m y  do  
M ie js k ie g o  Z a rz ą d u  D ró g  i  M o s tó w  
x p ro śb ą  o j e j  z a ła tw ie n ie  i o to  
o d p o w ie d ź : P odczas w iz j i  lo k a ln e j  
s tw ie rd z o n o , że  ro b o ty  w o d n o -k a ­
n a l iz a c y jn e  p ro w a d z o n e  p rz y  u l. 
D u n ik o w s k ie g o  p rz e z  S zc ze c iń s k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t In ż y n ie r y j ­
n y c h  m a ją  z łe  za b e zp ie c ze n ie  o raz  
b r a k  o z n a k o w a n ia . W  z w ią z k u  z  
p o w y żs zy m  M Z D iM  s k ie ro w a ł w n io ­
sek do K o le g iu m  d /s W y k ro c z e ń  
p rz e c iw k o  osobie o d p o w ie d z ia ln e j  
ża  n ie d o trz y m a n ie  w a r u n k ó w  ze ­
z w o le n ia  n a  z a ję c ie  p rz e d m io to w e j  
u lic y ” .

O d p o w ie d ź  ta  z a p e w n e  u s a ty s fa k ­
c jo n u je  n aszego  C z y te ln ik a , le c z  ze 
s w e j s tro n y  c h c ie lib y ś m y  je szc ze  
w ie d z ie ć , k ie d y  w re s zc ie  S P R I za ­
k o ń c z y  p ra c e  p r z y  u l .  D u n ik o w ­
sk ie g o .

Tłok v saionacłi
ZURT-u

Z D A W A Ł O B Y  S IĘ , że t y lk o  s k le ­
p y  z a r ty k u ła m i s p o ż y w c z y m i p rz e ­
ż y w a ją  ś w ią te c z n e  o b lę ż e n ie . P r z e i i *  
s y lw e s tro w e  o b s e rw a c je  w y k a z a ły ,  
że ró w n ie ż  s a lo n y  Z U R T - u  o d w ie ­
d za  w ię k s z a  n iż  z a z w y c z a j lic z b a  
k l ie n tó w . S z c z e c in ia n ie  c z e k a ją c y  
d o  o s ta tn ie g o  m o m e n tu  z  n a p ra w ą  
n ie z b y t  d o b rze  fu n k c jo n u ją c e g o  t e ­
le w iz o ra , p o s p ie s zy li do  Z U R T - ó w .  
N ie s te ty , n ie  w s zys cy  s p ó źn ia ls c y  
m o g li N o w y  R o k  p r z y w ita ć  o g lą ­
d a ją c  p ro g ra m  t e le w iz y jn y .  W  n ie ­
k tó ry c h  p u n k ta c h  Z U R T - u  n p . p r z y  
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  zg ło sze n ia  n a ­
p r a w  p r z y jm o w a n o  d o p ie ro  n a  5—  
6 s ty c zn ia .

D łu g ą  k o le jk ę  z a u w a ż y liś m y  ta k ż e  
p rze d  s k le p e m  z  c zę ś c ia m i ra d io w o -  
t e le w iz y jn y m i p rz y  p l.  L o tn ik ó w .  
Z a o p a try w a n o  się  w  b a te r ie  do  
o d b io rn ik ó w  tra n z y s to ro w y c h , d ro b ­
n e  częśc i b a ... n a w e t  k o m p le tn e  
a n te n y . (bos)

Idziemy na koncert organowy

Wystąpi
Mirosław Pietkiewicz

W  T Y M  ty g o d n iu  F ilh a r m o ­
n ia  w ra z  z W o je w ó d z k im  D o ­
m e m  K u l t u r y  za p ra s z a ją  do  
Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  
(sa la  B o g u s ła w a ) n a  k o n c e r t , 
w  k t ó r y m  u d z ia ł w e z m ą : z n a ­
k o m ity  o rg a n is ta  M iro s ła w  
P ie tk ie w ic z , Z e s p ó ł M u z y k i  
D a w n e j w  s k ła d z ie  —  P o la  
Z u b rz y c k a  (so p ra n ), R o m a n  
W o lf  (s k rz y p c e ), Z y g m u n t  W a l­
t e r  (s k rz y p c e ), S ta n is ła w  S a d ­
ło  w s k i (w io lo n c z e la ). W  p ro ­
g ra m ie  u tw o r y  J . S . B a c h a , 
S . S z a rz y ń s k ie g o , J . S ta ro -  
m ie y s k ie g o  i  F . N o w o w ie js k ie ­
go . S ło w o  w ią ż ą c e  — J e rz y  
P ie ń k ó w . P o c z ą te k  k o n c e r tó w  
w  p ią te k  3 s ty c z n ia  go d z . 19.36, 
w  sobotę 4 b m . go d z . 1S.

P rze d s p rze d a ż  b ile tó w  w  k a ­
sie P F S , p l. D z ie rż y ń s k ie g o  w  
g o d z in a c h  od 14 do 17. W  
d n ia c h  k o n c e r tó w  w  sa li Z a m ­
k u  od godz. 16.30. (U p .)

Telefon ze znakiem zaufania
NICZYM pomieszczenie to 

nie przypomina gabinetu le­
karskiego, a i sam pan dok­
tor jest po „cywilnemu” , bez 
lśniącego bielą fartucha. 
Przychodzą tu jednak ludzie 
ratować swoje zdrowie. Zdro­
wie psychiczne.

MIODY, dwudziestopięcioletni 
mężczyzna już kilka minut siedzi 
na fotelu w milczeniu. Powiedział 
„Dzień dobry”  i dalej nic; coś się 
w nim zacięło. Jak to powie­
dzieć...? Od czego zacząć...?

Lekarz psychiatra potrafi jed­
nak nawiązać rozmowę, sprowa­
dzić ją na trapiące młodzieńca 
tematy. Padają pytania dociekli­
we, wdzierające się w zwykle oto­
czoną milczeniem sferę życia. 
Chłopak rumieni się więc, a jed­
nak odpowiada. 1 to — szczerze. 
Wie, że w swoim własnym intere­
sie musi to robić. Przywiódł go 
tu nieudany pierwszy kontakt 
z kochaną dziewczyną.

— Strach przed tym, że sytuacja 
mogłaby się powtórzyć, zupełnie 
mnie paraliżuje. Co robić, panie 
doktorze, co robić?!

W tym przypadku sama rozmo­
wa nie wystarczy. Lekarz zapra­
sza więc młodzieńca do Poradni 
Seksuologicznej. Mężczyzna żeg­
na się, a na biurku dzwoni po 
raz któryś już z rzędu telefon:

-  Telefon zaufania? — pyta 
głos w słuchawce.

— Tak, słuchani pana.
— Sądzę, że rozmawiam z le­

karzem?
Znów ktoś potrzebuje pomocy. 

Znów toczy się trudna rozmowa 
dotycząca najintymniejszych ludz­
kich spraw.

TELEFON milczy przez chwilę, 
mamy więc trochę czasu na roz­
mowę z dyżurującym lekarzem.

— Dla ludzi sprawy z zakresu 
seksuologii są wciąż na tyle wsty-

ludzie pytają? Właściwie o wszy­
stko.

-  Co zrobić, by móc wziąć 
ślub? Ja mam 18 lat, ale narze­
czony nie ma 21. Nie jestem w 
ciąży, a jego rodzice za nic nie 
chcą wyrazić zgody. Czy jest ja ­
kaś szansa by postawić na swo­
im?

-  Niestety, trzeba poczekać ze 
ślubem — rozczarowuje swą roz­
mówczynię młodziutka pani magi-

Społecznie — znaczy dobrze
■w iw im r» -' MMiłittiitWBmg n 'im i m in

dliwe, że często nie chcą się dać 
namówić na osobistą wizytę. A 
przecież najczęściej do postawie­
nia diagnozy, udzielenia porad 
nie wystarczy, niestety, telefonicz­
na rozmowa.

Co gorsza i ze specjalistami tej 
dziedziny medycyny jest nader 
krucho. Zajmuje się nią około 30 
lekarzy w całym kraju, a fachow­
ców z dokumentem ponoć na 
palcach można zliczyć.

Dźwięczy telefon. Żegnamy więc 
lekarza i przenosimy się do są­
siedniego pokoju. Tu „urzędują”  
prawnicy. Wszyscy młodzi, naj­
częściej z sądu lub prokuratury. 
Pracę tę traktują jako społeczną, 
wykonują jq  nieodpłatnie. O co

ster i rzeczowo informuje o obo­
wiązujących przepisach.

— Nie każdy problem rozwiązać 
można za pomocą przepisu praw­
nego. Przykładem mogą być choć­
by kłopoty mężczyzny nie mogą­
cego porozumieć się ze swoją... 
teściową. Być może jednak po­
mógłby w tej sprawie — i wielu 
zresztą innych -  psycholog. D la­
tego zamierzamy zatrudnić w po­
radni także i specjalistę z tej 
dziedziny — wyjaśnia nam prze­
wodniczący Ośrodka Społeczno- 
Prawnego, działającego od listo­
pada ubiegłego roku przy Radzie 
Wojewódzkiej Federacji Socjali­
stycznych Związków Młodzieży 
Polskiej, Henryk Sobociński. Jest

on z zawodu sędzią, równie mło­
dym jak i pozostali społecznicy. 
Jednakże posiada doświadczenie 
życiowe odwrotnie proporcjonal­
ne do wieku. Nieraz bowiem, na 
sali sądowej, obserwuje tragedie 
ludzkie, docieka ich przyczyn. Do­
brze się stało, że młodzież powie­
rzyła przewodniczenie Ośrodkiem 
Społeczno-Prawnym, mającym 4 
sekcje i dużo więcej szlachetnych 
celów, osobie najbardziej do­
świadczonej. To procentuje: ośro­
dek działa prężnie i dobrze, o 
czym świadczą liczne sukcesy tej 
młodzieżowej instytucji.

W praktyce, z usług sekcji ko­
rzystają nie tylko ludzie młodzi i 
nie tylko zamieszkujący gród Gry­
fa. Szukają tu porady, i otrzymu­
ją  ją, także osoby starsze ze 
Szczecina i z całego wojewódz­
twa. Telefony z Kamienia, Cho- 
jeńskiego, Pyrzyckiego itp. wcale 
nie należą do rzadkości. Znać 
więc — wyrobił sobie ośrodek do­
brą markę.

Każdy, borykający się z kłopo­
tami interesant jest mile widzia­
ny. We wtorki oczekują: lekarz 
specjalizujący się w zagadnie­
niach seksuologii oraz prawnik, 
w piątki — tylko prawnik. Zawsze 
w gmachu przy ul. Roosevelta 1 
(pok. 111) w godzinach od 17 do 
19. Wszelkie porady są oczy­
wiście bezpłatne.

Janina JÓŹWIAK


